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ERNIE SCHAAF 
znany bokser · amerykań· 
ski po walce z Prino Car
nerą odwieziony został do 
szpitala. 

Ządanie Hitlera zwrotu korytarza 
spol.flolo si( s noleivtq odproDJq srjrnu ora~ spole«:~eństDJo 

polsflieflo. - 'ffvflr(lne nruiośnirnie flonc:ler~o fł•essu 
Londyn, 14 lutego. 

~ywiad Hitlera, w którym podżega 
on do nowej wojny, oraz wysuwa żąda· 
nie zwrotu Niemcom korytarza pomo.r· 
skiego, wywołał wielkie wrażenie zaró· 
wno w prasie, jak ł w kołach . politycz· 
nych. 

Dz.isiejsze poranne dzienniki stwier• 
dzają, że takie enuncjacje nietylko nie 
mogą przyczynić się do przywrócenia 
normalnych stosunków: w Europie, ale 
szerzą głęboki zamęt, 
WYWOŁUJĄ ~AżENIE WśROD LU· 
DNOśCI, JAKOBYśMY ZNAJDOWALI 
SIĘ W. PRZEDEDNIU NOWEJ 'SI/DJ· 

NY~ 
Wywiad Hitlera miał się ukaz.a·ć w kilku 
pismach, lecz te widocznie zrezygnowa· 
ły w ostatniej chwili z ogłoszenia go, tak 
że „Sunday Express" było jedynem pis· 
mem, które roz:ROwszechniło słowa jego. 

Berlin, 14 lutego. 
Hitler widząc, ;ak niefor.tunne wraże· 

nie wywołało jego żądanie zwrotu kory
tarza 
USIŁOWAŁ WCZORAJ NAPRA WIC 

SWóJ BLĄD 
i ogłosił za pośrednictwem u:-zędowe~o 
biura Wolfa komunikat, w którym stwie?' 
dza, że wywiad zamieszczony w 11Sundav 
Express" nie jest zupełnie ścisły, i że iŃ 
sprawie korytarza pomor.~'-'iego wyraził 
s,ę tylko, że narodowi niemieckiemu wy 
rządzono szczególnie wi~lką niesprawie• 
dliwość. 

.. Warszawa, 14 lutego. 
:Atr:k ti ~nera na gr,rnice Polski cd

t;1 S!c ~ii'!.'.' em echem ra w:-z.;raj~z1;111 

Kielce, 14 lutego. 
W Suchedniowie popełnił-wczoraJ 

samobójstwo bezrobotny inżynier Jan 
Kegel. Od dwuch l1at poszukiwał on na
daremnie pracy, ta:k że w końcu wpadł 
w riozstrói nerwowy. 

Kegel w Przystępie rozoaczy strzelit 
sobie ze sztucera w serce, p-onosząc 
śmierć na mieiscu. 

Pl:s!edzeniu plenarnem sejmu. 
Imieniem większości generalny spra 

\\'Ozdaw::-:l budżetu pri~ Miedzh'tsk1 c;:;. 
wfadczvł: 

- Ód pierwszej chwili zajęliśmy w 

tej sprawie wyraźne 3tanowisko, że na Również i w de~laracjac? dwuch 
wszelkie nadzieje czyjekolwiek jedyną największych z kolet polskich stron
odpowiedzią Polski mogłoby być sło- nictw - narodowego i ludoy,rego - od 
wo Cambronna, a na groźby jedyną od brzmiewały refleksy butneJ zapowie-
powiedzią: Przyjdź i weź! dzi łiitlera· 

Groźny bandyta ujety w Bedzinie 
Okazał się on .jednym ze sprawców napadu na skład soli. - Jak 

krwawy zbir wykorzystał urlop zdrowotny 
Sosnowiec, 14 lutego. 

Wczoraij ujęto w jednej z melin w 
Będzinie, znanego bandytę, Leona Cie
sielskiego, który w maju ub. roku otrzy· 
mał 6-miesięczny urlop zdrowotny z 
więzienia w Rawiczu, gdzie odsiadywał 
karę 15 lat więzienia. 

Ciesielski swego czasu został skaza· 

ny na dożywotnie więzienie za' szereg 
napadów bandyckich na terenie Zagłę· 
bia, - W drodze amnestji, t:amieniono 
mu karę na 15 lat więzienia. 

W dn.iu 11 listopada minął termin 
urlopu, jednak Ciesielski do więzienia 
się nie zgłosił. 

Ukrywał się on przed władzami bez· 

Barzo inielno w lodzi, 
mimo ladodn!rJ femperafuru 

Lódt, 14 lutego. wa zadymka. ściemniło sle zupełnie I 
(it) Tak kapryśne) zimy jak w roku zaczął . padać fak <gęsty śnieg, te trudno 

bieżącym, nie mieliśmy już dawno. Za było cośkolwiek dojrzeć na odlegfość 
ledwie kilka dni upłynęło gdy nawie· dwuch kroków. Zawielę potęgował jesz 
dzila Lódź prawdziwa burza letnia z cze silny wiatr. Po kilku minutach do· 
błyskawicami i piorunami, a Już mie- płem rozjaśniło się. 

liśmy w tym czasie mróz, odwilż I dziś Zaznaczyć przytem należy, że tern· 
rano prawdziwą zawieję śnieżną. peratura jest łagodna, zaledwie O stop· 

śnieg padał przez całą niemal noc. ni. 
O godzinie 8.30 rano nastąpiła prawdzł 

Hoioniorze lództ:u 
dornąf!ojq si~ •oDJoriio umo111v ~6ioro111ej 

Lódt, 14 lutego. 
(it) Wczoraj po południu odbyta się 

w okręgowym inspektoracie ;>racy kon 
fcrencja przedstawicieli przemysłu poń 
czoszniczego i robotników w Łodzi· 
Wślad za robotnikami z Aleksandro
wa i łódzcy pończosznicy wystąpili z 

żądaniami, domagając się zawarcia · no 
wej umowy zbiorowej. 

Konferencja wczorajsza narazie re
zultatu nie dała. Postanowiono tylko, 
że w ciągu tygodnia inspektorat pracy 
rozpatrzy warunki plac robotników 
pui.:7.oszmcnch, by zJrjentować sic: w 
sytuacji, po tym czasie zaś zwolana bę 
dzie ponowna konferencja. 

pieczeństwa i dokonywał nowych napa· 
dów bandyckich. 

Między innemi jest on podejrzany o 
dokonanie napadu na wolny skład soli w 
Będzinie, o czem donosiliśmy w ub. ty· 
godni u. 

Jak wiadomo, w składzie tym z.rabo· 
wano 2300 zł. 

Skonftrontowani z ujętym bandytą 
urzędnicy składu, poznali w nim i.praw
cę napadu. - Ciesielskiego przekazano 
władzom sądoW)'Ill. 

Posłowie hitlerowscy 
·w Czechach 
· wydanJ sądowi 

Warszawa, 14 lutego. 
Seim czechosłowacki uchwalił w u

biegłą sobotę wydać sądom czterech 
posłów hitlerowców niemieckich, pp.: 
Krebsa, Junga, Schuberta i Kaspara· 

Oskarżeni są oni o przygotowanie 
sPisku, mającego na celu oderwanie od 
CzechoslowacH prowincji Sud'eckiei (t. 
zw. Deutsch Bohnien). , 

Proces będzie rozważany przez sąd 
w Pradze czeskieij, 

Słaby dowóz żywności 
Lódź, 14 lutego. 

Straszne skutki trzesienia ziemi w Chile Przedstawiciele kotoniarzy przyjmu 
jąc do wiadomości powyższy układ 
oświadczyli, że w razie jeśli za tydzień 
umowa nie będzie podpisana, bezwzglę 
dnie przerwą pracę we wszystkich fa
brykach. 

(it) Wskutek ~elkich śniegów, 
które spadły dzisiej~ej nocy na szo
sach podmiejskich, zanotowano dziś ra
no słaby dowóz żywności na targowi
ska miejskie, a co zatem idzie - nie
znaczny wzrost cen. 

Nabiał f jaja zdrożały o 3 proc. wa 
rzywa - o 2 proc. Ceny miQsa i ziem 
niaków pozostały bez zmiany. ~o iusicc:u zabifuc:h. - Dwa miasta 

z„ównane z ziemlq 
Londyn, 14 lutego. 

Z Szanghaju do!lo~zą, ź~ dppie10 o· 
h:~cnie stały się zn;ne szc:.e~1:i'y kata· 
'trofy w Chinach, :a:ta mi,i.fa ~iejsce w 
dniu 26 grudnia ub. roku. Katastrofą 
dotknięta została prowincj-;1 Kansu, po· 
łożona między Mongolią a 'I ybdem 

Wszelkie środki komumkar.yjne zo
stały przerwane, a wiadomoi.ci o kata
strofie przyniosły osoby, pri;r. yłe na 

wielbłądach do Pekinu. Dwa ,vlelkie mil. 
sta Labran i Ping-Fan, liczące po ! 1.000 
mieszkańców, uległy zniszczeniu. Rów· 
nież miasto Sining jest poważnie uszko· 
dz one. 

W katastrofie tej zginęło 70.000 osób, 
ludność zaś, która uszła z życiem, cier· 
pi obecnie głód. Dotychczas ~1fiarom ka· 
tastrofy nie udzielono pomocy. 

Baron Keller-Kraus przed sądem 
~a pus.c;.:1!:onie "' o6ief! fołs:a:uDJV«:li pieni~d~v 

Warszawa, 14 lutego. s1em na 1000 zł, a Kraus kupił na sfal-
Przed Sadem Okręg-owym w War- szowany weksel aparat radiowy w fir

~zawie rozpoczął się wczoraj proces mie Marconi za 500 zł· 
orzeciwko baronowi Keller - Krausowi Ponadto Kraus oskarżony jest o przy 
i jego przyjacielowi Bohdanowi RYch- wtaszczenie sobie weksla na 1000 zł· o
l i ńskiemu. Oskarżeni są obaj o puszcza- ! trzymanego do dyskonta od p. Lewen
nie w obieg f_ałszywych weksli· ~ych- j t~la. Bar?n Keller -: Kraus ~~- or_zyząał 
liński po libac)j w jednym z lokali noc- J się do winy. natomiast R~~hnsk1 wz1ał 
nych stolicv zapłacił fałszywym wek- na siebie całą winę. 

1\1 era poborowa w Warszawie 
:Kiero01niA referatu po6oro01ef!o pr1!:ed sqdem 

Warszawa, 14 lutego. czyny oskarżonego, ten, starając się od· 
Wczoraj wojskowy sąd okręgowy w wrócić od siebie podejrzenie, zaczął roz· 

Warszawie przystąpił do rozpatrzenia syłać anonimy do przełożonych, w któ
sprawy po.r. Władysława Rudnickiego, rych oskarżał swych kolegów o niele· 
kierownika referatu poborowego sztabu galne zwalnianie poborowych. 
O.K. 1 (Warszawa), oskarżonego o nie· Od protegowanych, pobierał Rudnic
prawne zwalnianie poborowych ze słut· ki ,łapówki, oraz prezenty, a niejedno
by wojskowej. Rudnicki w ckresie od krotnie na ich koszt spędzał wi'eczory w 
1930 roku do 1932 zwolnił około 15 pobo róinych lokalach rozrywkowych. W pe
rowych, kilkunastu zaś osobom odroczył wnym wypadku por. Rudnicki nadał z 
wcielenie do wojska. testauraćji 11Cristal" telefonogram z żą· 

W celu ukrycia przestępstwa Rudnic daniem zwolnienia , pewnego poborowe„ 
ki podrabiał różne dokumenty, r0,zkazy go: 
min. spraw wojskowych, ukrywał akta . W t9ku. śledztwa Rudnicki przyznał 

spraw, oraz nadawał w imieniu szefa u- się do winy. Wczoraj po odczytaniu ak
zupełnień pułk. Zybdara fałszywe tele- tu oskarżenia Rudnicki raz jeszcze po'
fonogramy, na podstawie których zwal- twierdtił, swoją winę. 

niano protegowanych z wojska. Kiedy Bada'nie ' świadków ' trwać będzie 
władze p.TZełotone zwróciły uwag.ę na , przez cały tydzień. :, 
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Olbrzymia fabryka samochodów. 
produku1ąca wozy w oczach publiczności, gigantyczne budowle, bogac· 
two i przepych - wszystko to olśoić ma turystów, którzy zwiedzać będą 
wystawę wszechświatową w Chicago 

W okresie, kiedy zapadła decyzja nia pawilonu, którego koszt wahać się Tak więc pawilon propagandy tury-
uczczenia stulecia miasta Chicago, w ro- będzie od 400 do 500.000 dolarów! styki i transportów, będzie miał kształt 
ku 1933, Ameryka cała roiła się od mil- Przedsiębiorstwo rozrywek na Wy- olbrzymiego parasola. 
jonerów. Złoto płynęło wówczas wart- stawie, złożyło kaucję w wysokości 940 Pawilon nauk ścisłych, mieć będzie 
kim potokiem. tysięcy dolarów, koszt zaś własnej insta kształt motoru aeroplanowegu. - Efek-

A gdy ludzie trwożliwsi cichym gło· l lacji najróżniejszych imprez, wyniesie ty świetlne, nowe kombinacje przy sto· 
sem wy-rażali obawę, czy będzie dość , dwa razy tyle. sowaniu metali, wszystko to ma. wzbu-
czasu na zmontowanie tej olbrzymiej im Clou tego Luna-Parku stanowią dwie dzić zachwyt publiczności. 
prezy - pewny siebie Wuj Sam odparł: wieże, każda wysokoŚci 180 metrów. Aby wyciągnąć wię<:ej pieniędzy z 

- Wystawa w Chicago zostanie Wzniesione w odległości 600 metrów publiczności - już teraz wolno cieka-
otwarta 1 czerwca 1933 roku, o i;odzinie jedna od drugiej, połączone są ze sobą wym z;a opłatą zwiedzać teren wystawy. 
9-ej rano. silnemi kablami, do których, na wyso- Interesujący widok rozpoczętych olbrzy-

Czasy się zmieniły, coraz mntej miljo· kości 175 metrów przymocowane będą , mich budowli ściąga co dzień tysiące cie 
nerów wędruje po świecie i znów tu i wagoniki, dla żądnych wrażeń turystów. , kawych. 
owdzie odezwały się głosy, czyby nie le- Wystawa będzie rewelacją nawet z Szczytem wszystkiego jest jednak 
piej było zaprzestać kosztownych przy- punktu widzenia architektonicznego: I ,,złoty pawilon Jeholu" --:- wierna kDpjt 
gotowań, mogących skończyć się fias- styl wystawy nie będzie miał bowiem świątyni chtńskiej, odkrytej ongiś prze:t 
kiem.- Lecz i tym razem, nikt nie usłu- nic wspólnego ani z klasycyxmem, ani z i Swen Hedina 
chał ich głosu. modernizmem. 

Poprzednią wystawę w Chicago, w ••••••••••••••••••••••••••••••• 
roku 1893, zwiedziło około 25 miljonów 
osób, i fakt ten przes'\dził o dalszym 
rozkwicie miasta. Podpalił sklep przez~„ tel~lon 

Dowcipny sposób . 
walki z głodówkami 

Głodującym wlęfnlom zastrzyk· 
nłęto preparat pobudzający„. 

a11etyt 
(t) W więzieniach ameryhńskich 

głodowe stra ki więźniów są bardzo 
częstem ziaw1skiem. 

Powodem tych straików sa różne ią 
dania więźniów P-Od adresem zarządów 
więz:eń - przeważnie przez te ostatnie 
nieuwzględniane. 

W więzieniu w Minneapolis wybur-hł 
głodowy strajk na tle zatargu więtniów 
z dyrekl.'.ją i żadne środki, aby orzywró 
dć Pierwotny stan rzeczy, nie pomogły 
Wówczas dyrektor więzienia wpadł na 
oryg'inalnv p.omysł i oto następnego 
dnia przybyli do więzienia dwaj mło
dzi lekarz"' z iakiem;ś taiemniczemi am
pulkami. Każdemu z więźniów zastrzy
knięto dawkę tajemniczego płynu i oo 
dokonaniu tei operacii lekarze odeszli. 

Po paru godzinach wybuchła wśród 
w '. ęźniów istna epidemia głodu. głodów 
'ra się skr ńc7.Yta, więźniowie zaczęli sję 
irimavać iedzenja. Nie mogac zasvc1 ć 
·fodu. zażadali nietkniętych racyj ży
wnościowych z dn i straiikowych. 

Do pjer-0 P<> kilku dniach straszliwe 
uczucie gł8du i nienasycenia przeszło, 
wszystko· wróciło do normalnego stanu 
ale od tego czasu ~łodówki w wję7iPniu 
w Minneapolis więceJ nie miały miei-

Dlatego też, im gors.ze są cz.asy, tem, 
więcej nadziei wiąże Chicago z nową 
wystawą. 

:J o fi c:lif~oeo111sfto stra.ł oenio1110 11'Qftrv1110 sca. 
os~usteo oseflurac:ujne i podpołenio • 

sunku. w wypadku. gdy drzewo zo- Eskimosi są na wymarciu 
stało podlane benzyną, słoje te zbliża}ą stwierdziła to naukowa wyprawa 

Przypuszczają, że wystawę zwiedzi 
tym razem około 75 miljonó\f osób. -
Zyski z przyszłych turystów zostały z 
góry zdyskontowane przez kapitał, któ· 
ry dostarczył środków. • 

Wypuszczono obligacyj na sutne 1 O 
miljon6w dolarów. Ponadto prywatnf wy 
stawcy zobowiązali się do wysokOŚci 20 
miljonów dolarów, rząd zaś, do wysoko. 
ści dwuch milionów. 

Cyfry te dają w przybliżeniu wyobra
tenie o rozmiarach tej imprezy. 

280 postulatów przemysłu rywalizuje 
między sobą. Nie wystarczają im już sto· 
i ka, ale budują pawilony i to ja.kie! -i 
General Motors wybudowało k{)Jnpletnie 
urządzoną fabrykę samochodów, produ· 
kuiatC4 wozy w oczach publiczności. 

Pawilon fabryki Chryslera kosztował 
500.000 dolarów. 

Firstone Company, General Electric 
i wiele innych, gotują niebywałe niespo· 
dzianki - przyczem każde z tych towa· 
rzystw zobowiązało się do W)'budowa· 

Do jednej z najlepszych straży ognio
\Vych świata uależy chicagowska strat 
ogniowa. Jest ona słynna nie z tego, 
że najlepiej gasi pożary, lecz z tego że 
jest w stanie przy pomocy nowoczes
nych środków, wykryć każdy wypa
dek podpalenia. 

Przy dyrekcji straży ogniowej w 
Chicago istnieje specjalny wydział, zto
żony z wybitnych fachowców-d~tckty
wów. którzy zaczynają działać tam, 
gdzie istnieje najmniejsze chociaż po
c..lejrzenie. że pożar powstał z podpale
nia. Należy zaznaczyć, że ze wszyst
kkh wypadk w, gdzie imistniał1) podej
rzenie podpalell ia w 86 proc. usta•rmo 
ponad wszelk~. wątpliwość, że ma się 
do czynienia ze zbrodnią. 

Ody podpalaczowi przedsta\\ ia się 
niezbite. konkretne dowody ]tgo winy 
- przyznaje się on bez wahania. Cie
ka. we jest, że wydział śledciy stra:tv 
ogniowt:j zaczyna działać dopiero . p:) 
zupelnem st.rumieniu pożaru. Wy'3tar
czy dla 1--ilka węgielków wydcbytych z 
zgliszcz. aby na ich podstawie ustalłj, Stulecie pierwsze1· w1·ndy czy rożar powstał przypadkowo, czy 

' wskutek podpalenia. Należy zaznaczyć, 
czyli „aparatu zastępującego że we wszystkich wypadkach <.hodzi 

schody'' o uzyskanie wysokiej premii ~sekura-
(z) Winda obchodzi w tym roku stu- cyjnej. 

lecie swego istnienia. Pierwsza winda Niedawno spalił się sklep ubczpic
zainstalowana zostala w 1833 roku w czony na wysoką sumę. W chwili wy
jednym z zakładów metalurgicznych buchu ognia, w sklepie nikogo nie hylo, 
we Francji. albowiem byla to niedziela. Właści~iel 

się jeszcze bardziej. d G I dji 
Kazdy łatwopalny płyn rozlany na 1 . d o re~ ~łn A 

1
„ k 

drzewie pozostawia takle ślady, .le (sh) Nie awno wruc1 a z ni;! n <> !'· 

moż•ia je bez trudu wykryć nawet pod oed·.c.in r,•·u1<0wa, któr :j cale:n było 
silnem szkłem powiekszającem. Ponad- ·~wiedzenie Grenhndji { zbadanie Hczeb 
to naukowo ustalono, gatunek popioł!l , ności eskimosów. Kierownik wy?rawy, 
jakt zostawia każdy spalony przedmiot. kapitan Mikkelsen wygłosił odczyt w 

Niedawno sptonął wielki skład dm- towarzystwie georgaficznem w Londy· 
gocennych futer, ubezpieczony na kilka nie, w którym stw1~rdz1t. że Eskimosi 
miljor.ów dolarów. Ponieważ towarzv~- są jut na wymarciu, podobnie jak in
two ubezpieczeniowe powzięło podej- djanie w Stanach Zjednoczonych. 
rz(~nie, że towar został przedtem ze Badania archeologiczne przeprowa
sRtac..lu usunięty, zbadano popiół, który dz:one w Grenlandji wykazały, że jesz:• 
został w spalonym składzie. Nie zna- cze przed kilku wiekami i-ółwysep ten 
leziono śladó~ futer, lecz tylko ślady był dość gęsta zalud.nwny. 
drzewa. Jak słe okazło, istotnie właś- Wyprawa naukowa znalazła wymarłe 
ciciet firmy usunął futra a na ich miej- osiedle eskimosów z. XV i XVI wieku w 
sce nasypał do skrzyń trociny. Tak którym znajdowało '>ie wiele szkieletów 
V(łęc fakt oszustwa ustalony został PO· ludzkich. Prawdopodobnie eskimos6w 
nad wszelką wątpliwość. (sb.} 'lawiedziła nieznana dotychczas epidem· 
w w w li/ •bMll"I W ia, która zniszczyła większą część miesz 

.„w stanie New Yersey w Ameryce kańców Grenlandii. Potwierdza to fakt, 
Pólnocnej znajduje się najdziwniejszy że znaleziono jeszcze w większej ilości 
dom. Jest to olbrzymi posąg słonia. w resztki jadła. 
którym znajduje się 6 pokoi, dwie klat- Z licznego niei,tdvś szczepu pozostało 
ki schodowe, oraz weranda. Pokoje obecnie niewielu eskimosów, którzy za
posiadają 22 okna, które umieszczone pewnie za kilkaset lat również znikną z 
są po bokach slonia. (sb.) powieuchni ziemi. 

Czy pies żyje po śmierci? 
O fem wiedzą Jłglko ... PSU Poctątkowo trudno było znaleść od- sklepu znajdował się na drugim k1>ńcu 

powledinią nazwę dla tej nowej maszy- miasta, gdzie grał w ?"Olffl.. Sklep .spło· (z) Pewna nauctycielka, na pytanie, J sposób pojąć. Gdy podawałam papudze 
ny która przyjęta~ostała, dużą rezerwą u~ł. doszczęt":ie. Wkrotce przybyli na co myśli o „życiu po śmierci", apowie. jadło w południe spoglądała przede
przez ówczesne sPQłeczeństwo. Przez m1e1sce wywiadowcy, którzy wszczęli działa następujące ciekawe wydarzenie: t wszystk:iem na podłogę, wołając: •. Fuch
dluższy czas pisma nazywały windę d~choqzenia i w rezultacie już po upty· Posiadałam małego szpica, bardzo do tel, pójdź tu". Następnie z wielkim po-
1..aparatem, 'lastępującym schody w wie .P?ł. godziny nakazlł aresztowanie mnie przywiązanego, który pomimo, iż śpiechem łykała parę kęsów, chwytała 
składach przemysłowych". własc1c1eła s,klepu. I był niezwykle mądry. wierny i czujny, I swym mocnym dziobem ciężką mlsecz-

Wedlug opisu jednego z ówczesnych Udowodnił on wprawdzie, że od sa- l okazywał wiele zazdr<>ścl, szczeKólnie w kę. prtewracała Już tak, iż wypadała z 
kroniikarzy, pierwsza winda miała nastę· I mcg~ .rana grał w golfa, ale detekty~vi ! stosunku do dzieci. Gdy w do.datku na- niej część jedzenia na po-dłoge, wołała 
pujący wygląd: „Platforma idąca w gó- ust~hh, że telefonował on z pobllsk1eł byłam młodą papugę, piesek rozpoczął „pójdi tu, „Fuchtel", poczem kontynuo
rę i opuszczająca się w dół za pomocą cu~1er~i do sklepu. Nikt mu wpraw- z nią wojnę. Jednakie po pewnym cza- wała swój po.siłek. 
sznurów i bloków, osłonięta z trzech dz1c me odpowiadał, ale tele[onicine sie szpic tmlenlł swą taktykę. A stało Zjawisko to powtarzało się regular
stmn ściankami, z czwartej zaś. zwró- połączenie się z sklepem spowodowało się to, gdy pewnego dnia papuga za p-0· nie. A gdy wychodziłam na miasto pa
conej w stronę wejścia na poszczegól- pożar. Do młoteczka dzwonka, przy- mocą nieart}"kułowych dźwięków stara„ puga stale' soogladała na coś, co zda wa· 
ne p_iętra, ottwarta. Ruch aparatu jest mocowany był drut. Drugi koniec dru- la stę c<>ś pieskowi opowledr:leć. ło się przedemną posuwać nę. podłodze 
spokojny i równomierny. Jego siła po- tu dołączony byt do zapalnika, obok Zdumienie jego nie miało granic, ale w kierunku drzwi. 
ciągowa odpowiada wad-ze dwunastu <to- któreg? stała flaszka z benzyną. Po odtąd nabrał niezwykłego respektu dla A równocześnie z drugiej strony znał
rosłych lud:zi. Platforma zatrzymuje stę telefomcznem połączeniu się, drut po- ptaka. Ilekroć wydawało mu się. że pa~ dowalam potwierdzenie faktu. Iż mól 
na każde życzenie znajdujących się w ciągnął za zapalnik, a iskra padła na puga jest niegrzeczna, wyrażał swe nie- mały szpic żyje po swei śmierci. 
ntej osób, nie wymagając przytem żad- benzynę, wzniecają~ pożar. zadowolenie donośnem szczekaniem· Gdy przechadzałam się pewnego ra· 
nych wysiłków". Właściciel sklepu po dostarczeniu Lecz oto szpic zachorował i mimo zupo ulicy, podbiegł do mnie mały, bia-

Pomimo to w oczach ówczesnego tych i1iezbitych dowodów winy, nie opieki przeniósł się na drugi świat. Przez 1 ty pies, zatrzymał się zdumiony t począł 
spq.fecleństwa przyszłość nowej maszy- opierał się już dłużej. cały czas chorobv piesek izolowany był obwąchiwać coś, czego obOk mnie nie 
ny nie zapowiadała się zbyt świetnie. Na)eży zaznaczyć, że podpalacze od papugi, która nie wle~faiala nic o tern, było. Nagle zwierze wydało przestra-

Ten sam sprawozdawca za'lrończył OP\!rttJą nowoczesnemi środkami. a więc co zaszł-0. Ale następnego ranka papuga szot1y pisk i je"dnym skokiem z podwi
swój opis melancholijny zapowiedzią, iż elt::kirycznością, gazem, skomplikowa~ odmóWiła przyjęcia pożywienia, sied:zia- niętvm ogonem uciekło. 
nowy aparat przezna(;zony fesi do obsłu- nemi zegarami itd. Niedawno powstał la nasrożona na swem drążku. a gdy Podobny wypadek spotkał mnie nie
gi zakładów przemysłowych, wątpliwe ogie1i w zamkniętym sklepie, którego prze~złam ortez pokój z mała. skrzy· co później. Znów spotkałam pieska. któ
jest atoli, czy będzie mógł maleźć kie· właściciel przed rokiem opuścił Stany neczką, do której złożyłam mego czwo- ry oslczekiwał coś niewidzialnego a na-
dykolwiek zastosowanie w domach Zfednoczone. I jemu dowiedziono, że ronożnego pnyjacfela, ptak odezwał się stępnie z oznakami najwięks7ego prze-
mieszka tnvch. podpalif sam mieszkanie. ze sikarirą w głosie: I rażenia rzucił się do 11cieczkl. 

Kronikarz ten omylił się tak samo. W badaniach tych największe zna- - „FuchteJ. ach, ach.„" Czy iednak żvcie noza1rrobowe ist-
iak sławny w swoim czasie Thiere. któ- czcnie ndJ?:rvwa mikroskop. !jadania Poraz pienvszy papuga zawołała ple • . nieje dla wszvs1'l<ich no zakończeniu 
ry nie przewidział olbrzymiego prze- 11c;taliły . że słoje drzewa. oo snalcni11 <;;ka po Imieniu. J ziemskiej wedrówki, - to 1badać można 
wrotu. którego ~o~onały w dziedzinit l ' ię fl0_7<l"!~ia V.: ir'.o 1 11 ~ i odle .g-Jo ść tnie- Odtad .zach~w~nie ptaka byl~ nie- iedynie n::. tamt,vm świecie_. - 1akończy-
~omunikacji koleJe zelaznł· · dzy 111em1 zmmeJsza się w pewnym sto zwykle dziwne 1 nie mogłam go w zaden ta swą opowlesć nauczycielka-

,, 

' 
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!Bołutu - miasto prolefartaiu. 
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PG siew rewolucji na Bałutach 
Dzielnica ta zapłaciła nalkrwawszą danina pamf ę!nych dni 1905 roku. 
Jlo florgflodoifi 2inql ro6olnifi #a6r1J€SDIJ 

Robotnicy U$iłowall 
azturmem wziąć fabrykę 

Bratislava, 14 lutego. 
(t) Wczoraj w południe przed fabry· 

ką celulozy w pobliżu Plesiwec zebrało 
się około 600 bezrobotnych,· któr.ty za· 
trudnieni byli w tej fabryce i usiłowali 
szturmem wziąć gmach fabryczny. Sil· 
ne oddziały żandarmerii usiłowały przy
wrócić porządek, lecz nie udało im się 
to. Dopiero po zapewnieniu dyrekcji, iż 
fabryka zostanie wkrótce uruchomiona. 
nastąpiło uspokojenie. VJ. ' Krwawo opłacił Proletariat bałucki' no kogo podeirzewać. I ten moment roz 

Lódt, 14 lutego- Próbę wolnościową. strzygnąl o wzajemnym stosunku par-

.(~um) Rewolucia 1905 roku naikrwa- · Przez kilka miesięcy panował wzglę- tli politycznych. 15 letni Chłopiec 
w1e1 dotknęła Batuty. 1 maja 1905 roku dny sookóJ. Ale władze rosyjskie wie- Wśród robotników zrodziła się nie- • 

odbyt~ się już opcialna demonstracia dzialv, że ruch re\\'.ol_ucyjny robotni- uftiość. Każdy spoglądał z podejrzJiwo- na czele bandy złodziejskie) 
rohotników. Wo1sko ro~Pros~yło de- ków ;1ie Lostał stłumi:ony. Że tam ~a ~a ś~•a na kPlee-ę, stojącego PrZy sąSfed· Wiedeń, 14 lutego. 

mon-.tramów, oddać do mch kilka salw Jutach w dalszym ciagu odbywa,;ą się ntm warsztacie. Na Każdym kroku wę- (t) Policja zlikwidowała młodocianą 

Nastrój ~ewolucyjny tłumów zaczął się zebranta ko~S>Piracyme .. że r?Sną w si-I szor10 zdradę. Soc;aUści obawiali ~ję na'. szajkę bandycką, na której czele stał 
w~magac. Co~az bardziei dojrzewał lę partie Polityczne· PohcmaJster Chrza • rodowców, narodowcy - socjalistów, 

1
1 15-letni chłopiec. Banda ta do i: onała 

wsród proletarJatu bałuckiego świado- nowski ponownie użył pobytowców do a jedni i drudzy - t. zw. bezpartY'invch. 1 
włamania do składu konfekcii Maksa. 

my czyn. Przez Łódź przeszła fala strai niecnr j roboty. Wciska.U się oni na, Brakowało. tylko iskry, by wzniecić Pol Tissera, oraz szereg innych napadów. 

ków. I zebrania partyjne i denuni!iowali robo- '. żar nienawiści. W skład szajki wchodziło około 10 chłop 
Przemysł łódzki ogł<>sU IOkaut, chcąc tników. Robota prowoka~yjna prowa-1 (D· c- n.). ców w wieku od 10 do 12 lat. . 

złamać nastroie rewolucyjne mas. I na dzona bvła tak sprytnie, te nie wiedzia 
Batutach zapanowała znów niemal nie- 1 ' ' I ', ' 

' 
0 ' •' ' · ~ 0 

" ' I ' ;'-

~~k~~~lg~d~~d~~·ru~hóiu~~~.zał do mie- C o r a z· m n ·1 e1· p 1·1· e my w Ł od z 1· · 
18 czerwca ~905 rok1;1 robotnicy ba: . • 9 • 

tuce.''· ko· zystaiąc z wyJątkowo p1ękneJ , 

~;~~ii!igi~~~~1le:~~ 8<lyw~~!~~1t;ta~ · łiodz'anfe omlła!ą lokale i Pilą w miaszkanfach. - Kobfety stanowią 
~~d r~~e~1i~;e'f~!~ni~ti~01z~;;~~~: 10 prcc. Pi: ącymb. - 300 protokołów miestęcznlB za opHstwo. 
skiei zagrodził im drogę patrol drago- Łódź, 14 lutego. czy innej konsumpcji alkoholu są wy· Charakterystycznem zjawiskiem o· 

• . . n~w. Jeszcze przed kilku laty konsumpcja padki prz:ftrzymywania przechodniów hecnych czasów - wyjaśnia nasz róz· 

Nie;vątpltw1e działała t1;1 znów P~O- alkoh,.Ju. w Łodzi była dość znaczna. Na w stanie nietrzeźwym na ulicach. mówca - jest omijanie przez łodzian 
wokacJa. Z .za tłumu bov:iem. poko:o: podstawie danych statystycznych aa je- Policja przeciętnie spisuje w Łodzi restauracyj, barów, i innych zakładów 

wo ~sPns-0~:0nego p~dł SLrza!· . I. w te1 dnego mieszkańca naszeg.o miasta przy- około 300 protók6łów miesięcznie za gastron~icznych, w których sprzedaje 

~ameJ chw 1.1. dragom przypuscih szar- 1 padały przeciętnie dwa litry alkoholu wyprawianie w stanie nietrzeźwym a- się trunki. Przyczyną tego jest stwier· 

zę na robotmk0 ;v· . . rocznie. Cyf.ra ta przez szereg lat nie wantur i burd. W liczbie zatrzymanych dzenie faktu, iż łodzianie ciują się skrę· 

Rozooczęfa się rzeź. Robotmcy uci.e ulegrła większym odchyleniom, dopiero znajdują się zarówno mężczyźni jak i powani obecnością właściciela lokalu i 

~ali w popłochu, krvią~ się ~o bramach. '. wskutek kryzysu gwałtownie się· ZIDDiej- kobiety. Ogółem mężczyźni stanowią kelnerów i wolą pić w domu, gdzie czu-

1 rozpra!=n·ąc w wąsk1~h uliczkach ba- szyła. · 85 proc. pijących, a kobiety 10. Resztę ją się . pewniej, Pozatem w cfomu można 

łuckich. 10 os6b zos.talo wówczas za., Obecnie nie prowadz.i się obli':zeń, stanowi młodzież i dzieci. ' taniej przyrządzić sobie zakąski, k\ó· 

bitych i kilkadzieSiat r~nnYch. konsumowanych ·przez nas trunków. Kto właściwie i gdzie pije? rych nabycie w restauracji bądz co bądż 

20 c1erwca odbył się uroczysty PO- 1 
Jedynym bodaj materjałem, na podsta- Posłuchajmy co mówi na ten -temat wynosi drożej. · 

grzeb of ar. 30 OOO robotników Porzu. ' wie, którego możemy :;ądzić o takiej właściciel jednego z łódzkich barów. Ci goście, którzy przychocii: i do bka 

cilo Pracę w fabrykach. by demonstra- lu na „jednego" zadawalają si~ dosłow· 

cy~nie wziąć udział w pogrzebie. Nie- Największa wygrana 4.go dnia ciągnienia 4-ej klasy nie na „rozgrzewkę" jednym kielisz· 

si-ono 11 s1.tandar6w P. p. s. i S. D. Te- I kiem. 

f{O dnia o-olicia nie interwenJowata. Gdy .,,, 15 ooo n a Uo 143 673 Drogich trunków wogóle !llę nie pije. 
jednak następnego dnia robotn:cy chcie 'I;, • 8 .11:. • Powodzeniem cieszy się czys:a, zapra· 

li powtórzvć d~monstracie. wojsko i po w!ona dla smaku przy.Prawą Likiery, 

licja otoczyła ttum ze ws~ystkkh stron· oraz wygrana Zł. 5000 na Nr. 15015 W1Da, azampan, oraz m.ne wyszukane 

Rnznnc7eta się krwawa masakra. 18 za_ padły wczoraj w naszej Kolekturze! spitytualja nie znajdują wcale nabyw-

bjtych i 100 rannych - ofo plon pierw- Największa i Najszczęśliwsza na Województwo Łódzkie Kolektura ców. · 

szery;o dnia zaLurzeń w Łodzi. Wśród gości restauracyjnych najwię· 

21 czerwca minał wzg]ędnie spokoi- J AT KA PIOTRKOWSKA Nr. 22 cej można zauważyć żonatych, którzy 

n:e, ale już wieczorem robotnicy wy- 1111 
PIOTRKOWSKA Nr. 66 stanowią największy odsetek wśród piją· 

stąoi1i czynnie. Przedewsz:vstkiem 1111 PABJAMCE. Pl. Dąbr. 3 ~ych. Kawalerowie piją znacznie mniej. 

rozbroiOno Policję na Bałutach Najmniejrzy ruch gości w res1a11rac· 

a stamtBd rzucono się w kierunku Ło~ j8:ch, ~ar~ch, itp._ l?kalach panuje w po· 

dzi. Wszystkie partie proklamowały ldQ. e .... 01• 0 dzi-e__,„„gno ni~działki, wtor~i i śr~dy. Wt;dr.l~ka!e 
stralk. Przecinano drutv telefoniczne i JIU• a ww._,._ 5~1ecą pu~tkami. _Dopiero „ozyW'!-a się 

podnalano sklepy monopolowe. . • meco w p1ąt~k, kie~r po wyp!a.f1e przy 

Piątek. 22 c.zerwca na zawsze w hi- . DJ s1dłoc:ff liondlorau SUll'Ulh fon>oren1 ::.odzą n~ ."1,ednego. tzewazn1e robo. 

stor'i Por·stan1e ood nazwą I Warszawa. 14 lutego. J przed::iła dalej, do domu oublicznego .1ey. Na,1więKs~em Je ak. powodze· 

,,krwaw~o Piatku". 1 '5-~~tn::: K::izimiera Jajko Przyiecha- Małki Aizt:nmeszel przy ul· Gęsiej 63- I Tłem cie~zą się res!~urac1.e W. sobo.~ę . 
Gdy ruch rewolucyjny się wzmaQ'ał la d ·, Warszav. v w poszukiwaniu służ- \V dalszym ciągu nieszczęsna nie· . omaczy. się to. tem, i.z w ~i~~:elę ~·~'. 

władze r0syJskie sprowadziły 6 nul-
1 
by. l(, c!y star,ęła prz~d wejściem do fo- wolni·~a ro ubitym _targu dostała się w I d·~e /:~~uledłmżo~na ~ięc f·ł,zm.~1 w(aJ:)' 

ków piechoty i 4 pulki kawalerii. Roz-
1 
dnego z biur pośrednictwa pra:cy, pode- ręce Tauhv Waisbrot (Smocza 57). u eJ spac po 1 ac1i. · 

Tl'o~z0ła sie krwawa pohul:mk.'ł wojsko- . .:;L,ia do !;;d wyt .vornie ubrana dama Jaikówna usiłowała zmylić czujność • 

wa· strzelano d"? winnych i niewi~nych j i zap~oOl'!-o~ała zaięcie: Dzi.ewczy.na ~taścicieiki i ucie:. Za1!1iar ten udaretn- SzaJ·ka fałszerzy 
Str1p)anr do . okien, do bram domow.- zgodz:ta .; ; ę 1 Poszła z nieznałOmą, 1ak I n;ono. Sym właścicielki. Meszek zagro-

WiPle osób zabitych zostało we włas- 5ię •1::'.'' t\)l n~e okazało Cyrlą Golda. ZY- ził :ei śmicrcia. Wreszcie Pewnego dnia pieniędzy 

nvch mieszkaniach •. Rn7,wa1ano na ~li-1 ze, J.;·.t:ra 7.aprow~dziła ją do potaje~- niesz·:.;~ęś!iwej ~dało si.ę ~rz~mYcić .wia- zlikwidowana przez pojl I 
,:ach ~łowy szabla.mi. Przez r.ałv dzień 11e·g;o domu publicznego przy ul. Mi- domo~c o swoim uw1ęz1emu. Wiado- C t: 
trwała krwawa rozprawa. Wedtug- ofi- tej 61. mość dostała się do urzędu śledczego. Szamotuły, 14 lutego. 

0;ainych komunikatów onlicfi t{1dzk:ei l Ptzez; u•erwsze dwa dni obcho~zą- ~ol_i;;ja. wkroczyła do lupanaru. uwal- Policia. w Sz_ar:notutach dokonała a. 

:eg:o d:iia nalic-zOno 200 zabftyc~ . no si.: z ;i'~ dobrze. dostała nową bieli. ntaJąc Ja· resztowania sza1k1 fałsz~rzv monet 20. 

' 152 ram1ych. Tak mówił komun1- znę i nb~:in'.e. Na trzeci dzień zaczęły Dochodzenie ustaliło, że Jajkówna 50-srroszonych ?r~z 1-zrotowych. 

kat rficialny. W rzeczvwistości liczba :.;ę m'.ki C:ziew.:z}nv. żyta pod ciągła gro·zą śmierci, była drę- 'Y'1 skład sza3ki .wchodzili: Tadeusz 

ofiar była znacznie większa. w·~rótc,1~ Peisach sPrzedala Jajków- czina, hita i maltretowana. Oprócz niej Swmk~, Ludwik Piszczala, Ludwik fą~ 
J wreszcie rozru~hv zostałv stłumio- 1 nę s'.voic1 kuz1n~e. do lupanaru Przy było uwięzionych więcej dziewcząt. ferek 1 Czesław Bąk. Według posia-

ne. Robotnicv musieli się ugiąć Przed ul. G~siei 89. Ta wyzyskiwała ją w po- Całą szaikę aresz·~owano i osadzono d~nych in~orma~yj. wszelkie PrzYrzady 

przeważaiącą s:ra.. 24 czerwca o~łoszo- dob r:y si)osób jak i Peisach, poczem od- w więzieniu przy ul. Dzielnei· miały znaldowac się. u ~"'.if!ki. . 

no ~fan woj„"nv. Wład7,e nad mfastem Jednakże w czasie rewizJi znalezio-

obiął P.-Pnerał Statlewart .• Krw!a i że_ła- LEk~rz "hełmsk1· otruł pac1·enła'. n? t_Ylko ele~trvczną .maszynkę do to-
Zem J>rzYwracał on ~.00'<61. Uc1chlv. iak U Y pienia metah kawafk1 cv11v, cynku o. 

tv wvmarłv uHczki bałuckie. Ludność I k raz straganiki do przytrzymywania tr-
r.i<> ,.,,1wc1i.'{r1~. sie wvch"dzić z dnm6w. Sensacyjny me dune si.ostry zmarłego robotnika gla. 

•"'"" C'b I 1 · Resztę przyrządów do fałszowania 
em, 4 •utego. tonmość i Po odwiezieniu do szpitala, pieniedzy zdołali falszerze na czas usu-

Kr~IOWa holenderska w ostatnich da.lach na posterunek wkrótce zmarł w okrovnYch m~czar· nąć· 

O U1-clła Szwa)carj1111 p.olicii w Cheł!111e z~ł<;>siła się ni~jaka .Jó- niach. 
P ~ „ zeta Susel. ktora osw1adczyła, ze w i--1er- Według zameldowania Susłowej, le-

Genewa, 14 lutego. I pniu rnku ubiegłego, brat jej Stefan Du- karz, widząc skutki wydanego prezeń le-' 
(t) Królowa holenderska, baw1ą.:a o· baczyński. w czasie zakładania instalacji karstwa, zabrał proszkl wraz z recemą, 

hecnie w Szwajcarii opuściła ;o.)~iesz-1 elektrycznej, spadł ze słurpa, przycz;em które zniszczył. 
nie wczoraj ten„ kraj, udając s1~. 'l?~ "ro: doznał ciężkJch .obrażeń cielesnych i od Policja wdr.ożyła eneir~iczne docho
tem do HolandJI. Nagły ten wy;az\.L stoi teg-o czas-u c11erp1ał na częste bóle głowy. dzeni·e, przyczem zwłoki zabezpieczono 

w związku z wypadkami we Hcd~, or:u Przed kilku dniami Dubaczyński ia- na miejscu dl() zejścia komisji śled~zej. 

z konfliktem, jaki wybuchł mi~d1v rzą· chorował i wezwano doń lekarza. który Sekcja zwłok wykaże niewątpliwie 

dem a parlamentem. W ra.;1e ch.\szych rnpisał pacjentowi proszki. czy Dubaczyński padł ofiarą po:nrłki 

tarć, królowa zamierza rozw.ą7ać parla· Po wykorzystaniu części lekarstwa lekarza chełmskiego. lub też zameldnwa· 

ment.. Dubaczyński w.padł w szał, stracił przy. nie Sustowej nie odpowiada nrawdzfP. 

Popełniła samobójstwo 
po utracie.. kota 

Wiedeń, 14 lutego, 
(t) Wczoraj znaleziono bez życia 

62-letnią kobietę Marję Sztdc w jej 
mieszkaniu prywatnem. Otruła się ona 
gazem świetlnym. W li§cie zostawionym 
do rodziny, donosi ona, że odbiera so· 
bie życie po stracie ukochane20 kota. 
Szule uwatano za umysłowo cho.r~. 



Str. 4 14.Il 

~f1oj~ MiNJ.ATUR'i · ~~d flejo podolflóOJ i oplai 
·· \ ~~ / l . zo aulło' oulłobusg i molłocghle 
ł-.'"J~:!•-!1.w..__~~ ~. !J. ; . Od_ chwili wp:.owadzeni": t. zw. „łun· Zgodzono się więc z tern, że ustawa 1 

l G"" „ .• ~~~~)~ 4 f : a uszu drogowego , nakładającego olb ·zy o funduszu drogowym musi być zmieniu· I 
L ,...._ """"~ ~~ ! mie ciężary na właścideli 'l!atobu~ó\\ i na. I oto Rada Ministrów uchwaliła no· 
:. -~ laksówek, toczyła ;ię zacięta wa.1.~a o welę do ustawy o Funduszu Drogowym I 

~lawki. Właściciele autobu'>OW nieru Nowela ta przewiduje J b1·1e s Chaplnna 
~hwytali się oslatecz.11ego śroJ!~a -- inaczne ulgi dla właścicieli samochodów 1 U U Z ' Humorek strejkur i autobusów. Hollywood uczcił bardzo 

Kapuściński wchodzi do lokalu. Za nim bieg ~ zamierał całkowi'.ie ruch nc1. drogach Opłata od samoch0dów osobowych, • 
nie kelner. szosach zam~eiski:h. Mimo s!rc.Lt, j:ikie wynosząca dotychczas 40 zł. od 100 klg. uroczyście 

- Przepraszam pana - pówlada kelner. -I wypływają z tego fa:du dla kole: przyz· wagi własnej pojazdu, zniżona została do (lu) Stolica filmowa, Hollywood, ob-
Psów nic wolno tu wprowadzać„. Pan będzie' nać. tr~eba, że autol:11:.y stai1 si~ poważ 15 zł. chodziła niedawno wielką uroczystość w 
łaskaw zostawić swego psa w szatni„. ną i nieodzowną na 'liektóry ·~n s~ . akach Opłata od samochodów ciężarowych związku z dwudziestolecieJD pracy fil. 

Kapuściński zbywa go milczeniem. konkurencją lokomotyvq i traktorów prywatnych, pobierana do· mowej genjalnego komika - Charlie 
- P rzepraszam„. - powtarza kelner, bieg- Daje się to we znak' niety~:-.n w dzia!c tychczas w wysokości 32 zł. od 100 klg, Chaplina, W Boverly Hills, siedzibie 

nąc ciągle za Kapuścińskim. - Pańsąl pies P,as~żerski.m, lecz r0;v.:iież i.owarowym. wynosić będzie obecnie 20 zł., a opłata Chaplina, odbyło się wielkie przyjęcie, 
musi pozostać w szatni„. 1 ysiące kilogramów ~owaru przewali od pojazdów mechanicznych ciężaro· na którem solenizant wygłosił przemó· 

Kapuśchiskl zatrzymu!e się. i.ię dziennie auto bu ;<;~il... wych, używanych do zarobku, która do· wienie, opowiadając zebranym przedsta-
- Czego pan cllce?H - odpowiada. - To Opłaty pobieran"! na t. :;;w •. Fun· tychczas wynosiła 55 zł., wynosić będzi2 wicielom sztuki filmowej w jaki sposób 

nlo Jest mól pies!„. .:tusz drogowy" miały pójść .ia napraw~ -35 złotych. naszedł do szczytu sławy artystycznej. 
- Ale przecio leci za panem!„. naszych tak bardzo zaniedb:u.ych d.ć~. Opłaty od autobusów, pobierane w Chaplin rozpoczął swą karierę właś· 
- Pan też leci za mną, to Ja powiem, że O~azało się jednak, że suma tą Jrogą wysokości od 100 do 250 złotych od każ ciwie przed laty czterdziestu, gdy jako 

pan Jest mój pies?! osiągana dego miejsca przeznaczonego dla pasaże ośmioletni malec występował już 
*** nie wystarczała rów rocznie, obecnie wynosić będą tyiko w cyrku. 

Różno bywałą paradoksy na świecie. Oto nawet na konserwa..:ję dróg, nie mówlac 100 złotych. P.yło .to w Londy.ni_e •. na brudn~m, 
wczoraJ naprzykład, przechodząc obok domu już o budowie nowych„. W tych waru~· Wreszcie podatek obrzydhwem przedmiescm - White-
sierot, zauważyłem płaczącego malca. Podcbo- kach przedsiębiorst·wa autobusowe ni~ ' od motocykli cheapol. . . . 
dzę I pytam: mogły istnieć i musi«ły powoli ulegać wynosić będzie 40 złotych. W tym . cz.asie 1~presari? teatral~y 

- Chłopczyku, dlaczego tak płaczesz?.„ stopniowej likwidacji • Nowela ta wejdzie w najbliższym cz.a I Fred ~arno w,ystaw1;.ł r~WJ~ p.t .. „Nie: 
- U-u·u·uuu.„ - zanosi się malec. _ Do- Wpływy więc ciągle malały.„ sie pod obrady sejmu. spokoiny ptak., "". k.oreJ między innymi 

stałem po pysku.„ występował rowmeż brat Charlie Chap· 

- Od kogo?.„ „ ~ o' Tu r.a d- e 1 lina - Sidney. Za jego to pośrednict· 
- OO SIOSTRY MILOSIERDZIA-c Sil!~~~ „ 1f!!!t! ... Ji ~r wem Charlie dostał się do tej rewji. W 

* * P u • cyrku otrzymywał jeden funt miesięcz· 

D ł J I 
. 

1 
* · PROGRAM ROZGł.OśNI ł.óDZKIEJ 19.20-19.3(): Komunikat faby Przemysł -Handl nie, w rewi"i podwyższono mu gażę 

o ma e m esc ny na kresach przyjechała „POLSKIEGO RADJA"· · • w to-dz;i. d t h i t' 
na fedheśn .go&cinJnył wyst~p pani Rosa Valettl, WTOREK, dnia 14-go lutego. 19.30-1945: Felieton p. t „Cudowne dzieci w ' N' b ł ~ r~ecl unl ow.k 'd . 
wszec w1atowe s awy pianistka. Koncert zgro, 11 40-11 •0. C d·. p 

1 
d p p 1 k' • mu~ce•' - wygł. p. Berna.rd Szarlit. ; ie. Yo o wie e, a e w az ym razie 

• • • • • . :i . o z1enny rzeg ą rasy o.s 1e1. 19 A"' oo p D · "k R d" mozna było t · · · d · · 
madz1ł w sal! kina osw1atowego . elitę umysło- 11 .50 - 11.55: Komunikat meteorologiczny dla .~ , : ras z1entu a. Jowy za ę sumę z1esc co zien.me 
wą prowincjonalnej mieściny. komunikacji lotniczej. . 20.Q0-?].2'l: K~ncert wieczorny, Wyko~awcy: porządny obiad i wynająć sobie gdzieś 

Po koncercie publiczność otoczyła półkolem 11 58-12.05: Sygn'ał czasu z Wamawy, Hejnał ~:.kAi~rksa~l~r ~:~o~~·z J(~le~~~ Ozimińskt e· pok~j na facjatce. . . 

estradę, dziękując osobiście znakomitej planist- IZ.O;-~;~l~~w~dczytanie progr d . d 21.20-2?.10: Recital fortepianowy Pantsche Wła· yło to W 1910 roku. Film tkwił WÓ· 

ce. Wśród różnych głosów dziękczynnych od- b i e ż a c v. . amu . na z,e di.gerowa. wczas jeszcze w powijakach, ale szuka-
zywa się również głos pana Mayera: 12.10-1.1.20: Płyty gramofonowe. 22 10-22·25: ~~vadran~ lileracki. - Now;e_la ~yg· no już nowych aktorów - tak jak dziś 

13 0-- munła K1&:elew&k1ego p. t „Mlodz1en ee". t Ł h · h • d 
- Swietnie pani grała!„ Cudownie! . .'Ta gib- ·2 13·25 : Komun:.kat meleorolo~iczny. 2Z.25-2Z.55: Muzyka lekka z;. Gospody Tow. - w e~ rac re~1owyc i. ramatycz· 

kość placów!„. Pani byłaby wspaniałą steno- rn ·~~;~- ~~: Ptuerwt K p Fukiera nych. Wielu kolegow Chaplma porzuci· 
typlstką!.„ Szkoda! · Ek/p.or!:o w e!!.~~ę owy omun ań&tw Inst. 22.55-23 OO: Kom. Państw. Inst. Meteor. dla ło scanę, przechodząc . 

„ komunikacji lo!niczei i kom. pol'<:y1nv. na ekran 
** 15,15-1 5.25: Komunikat gospodarczy. 23.00-24.QO: Muzyka taneczna z Katowl.c. Cha l' • . "ł · ' • 

Sclupclńskl Interesuje* się sztuką. Chodzi do 15.2g-J5.3Q: Chwilka lotnicza i przeciwgaz;owa Pm me zywi jeszcze wowczas prze· 

teatru, na koncerty. Czyta książki, gazety, afl· 15.30-15.35: Komun!.kat Pań&tw Urzęd. Wycli AUDYCJE ZAGRANICZNE. konania do filmu. 

Z b
. li Fizyczn i Pańo&!w. Zw. Sportowego. . Zdarzyło się j' e. dnak dnia pewnego, 

szc. na 10gra Q artystek filmow)'ch. Wogóle 1 17.25. MOSKWA (Dośw.). ,,Dama Piko-
- chodząca inteligencja. · 5.35-16.50: ,Co i jak czytać z; z;akresu !Hera· ze w zespole filmowym Mac Senneta 

$ 
tu ry pi~knei" - wy!!ł. prof. Adamczewski wa" - opera Czajkowskiego. Tra:is- zabrakło komika, który uciekł poprostu 

clupcińskl poszedł na koncert. Nazajutrz 15.5{)-1 6 25: Piy!y gramofonowe. misja z Teatru Wielkiego. 
zwraca się doń znajomy: 16.25-16.40: Odczyt dla nauczycieli p. t. „Rea- J9.00. PRAGA. Tr. opeiry z Teatru Na- z wytwórni. Dyrektor wytwórni był zrc2 

- No, Jak było wczoraj na koncercie?„. Hzacja powszechnego naucz.ania", wygłosi paczony i zadepeszował do swego agen·· 

l\
·1 nacz. St. Bugajski. rodowego. ta. Wybór padł na Chaplina. Zapropono· 
1 ał pan zadowolenie?„. 16.40-17.uO: „Mi l:Jś n ' cy i złodz'-eie książek" - 19.30. BUDAPESZT. „Lohen.g-rin"-O'pe· wano mu 

- Nie!„. Mói sąsiad z lewej strony przez wygł o.si p Michał Brenszlejn. ra Wagnera. Tr. z Opery Królew 
cały czas tak głośno rozmawiał, że nie mogłem J?.00-17.55: Popoludniowy koncert symfonicz;· k. . 125 dolar6w tygodniowo. 
oka zmrużyć." ny. Wyk'lnnwcy: Orkiestra Filharm. Warsz. 5 ll!J. Chaplin przyjął tę propozycję. Było to 

pod dyr G. Fitelberga i Edwarda Fe:n. 19.50. WIEDEŃ. Poważne utwory kom- dokładnie dnia 
**• steinówn3 (fort). pozytorów 0peretkowych. 10 t • 

Wyjątek z powieści: 17.55-18.CO: Odczytanie programu na dzieli na. 20.00. BUKARESZT. Wieczór wag-ne- s ycznta 1913 roku„. 
- „„.Pokochali się. Ona była tancerką, on stęp ny. rowski. Minęło więc od tej chwili już dwadzieś· 
hochst I N 

. 'ł . 18.Q0-]8 50: Muzyka lekka z kawi:arni „Ga· . cia lat.„ 
- ap erem. amow1 Ją, aby razem z nim t • ?.O 4~ RZYM L donna pe d t " s rono in ja '· „ · , · · " a ' 1' . r u a - Po latach udręki i ciężkie1' pracy do-
pojechała w świat. I pojechali. A potem nastała 18.50-19.20: Rozmaitości. on.eretl·a Petr1"erro „ \ "' · słaj'e się do ,,First National". Nakręca 
nuda. Miał jej dość. I kazał je} wrócić do domu I 
d d · T • h I • 24 I t • k tam kilka filmów p.t. „Psie życie", 
p;t:ł~ ~';:::g~zy: arnowa. Rozpłakała się i za- z g w c ew Ie a e n I a c "/ "ChPi~!~!:~oJ. :go!ni:~~ą·, ''t11ył~rus·~~l~~=di, 

- Dobrze, ale z czego fa teraz będę żyła?„ '1 'I 
")n wzruszył ramionami I odparł: l Wieśniacy chcieli dokonać samosądu Harris. Chaplin rozwiódł się z nią. Oże-
- Do Ja wiem?„. żyJ wspomnlc.niaml„. n ad b d nił się poraz drugi z Litą Grey. Miał 

*** 'r 2 f0 niczym ojcem I dwoje dzieci. Z drugą żoną również Si~ 
LI 

I rozwiódł, płacąc jej poł -n;;j..,n:l dol:i.rl',w. 

d · c· " "" ""' otem przyc odzą najpiękniejsze power wyJechał w podróż. Wrócił po ty ·1 Grudz"dz, 13 Jute"O. m1· 1'ak1'e"oś ubrania. p h 
go m~. ichaczeru otwiera drzwi. W kuryta- We wsi Wie\\'iórka p·od Grudzia- Na zarządzenieP olicii chora od Jtuż obrazy Chaplina: - „Gorączka złota" 1 
rzu ciemno. Wchodzi do stołowego. Ciemno.I dzem volic·a dokonafa okropneg-0 od- szego czasu na nerwowe\ cnorobę Sie- ~,Cyrk". Wreszcie Llstatni jego film -
Przez dziurkę. o~ kl.ucza przedziera się smuga I krycia. Stw:erd zifa .ona mianowicie. że mianowską przeniesionu Ju mieszkania „światła wielkfago miasta". 
światła z sypi.:I~•· L1~0'\~r ciężko dysze. Szyb- wtaściciel 140-mon~oWl!Q'O gospodar- i wezwano lekarza. 
ko otwiera dr_zwi sypialm. stwa tamteiszei wsi. nieJaki Józef Sie. Mieszkańcy wioski bylj tak oburi;c- Nowiny 

1 zastałe zonę w objęciach obcego męż- mianows ki od dwuch lat przetrzymuie ni tym zbrndniczvm czyne m wvrodnc-1 
czyzny. , . swą ,24-letnią córke Stefani~ w chlewie go ojca. że chcieli 20 zlynczować, cze- teotrolne i tUrno01e 

- Ha„„ - ryknął Lipower. - Więc tak!?. pom1e d7.V krowami i kurami. mu oczvwiście zapobiegła uoiicja, Sil~· (lu) Reżyser Ryszard Oswald wy~ati· 
Do tego doszło?!„. Podła!„ Nędzna świnia! Policja odnalazfa córkę Siemianow-j mianowski odpowiaClaC będzie za swói cza operetkę filmową p.t. „Kwiat Hawa 
Precz z mego domu!.„ Zdradzasz mnie pod skieirn w stanie okropnvm. bvł to ho- czyn prz,ed sądem' ju" z Iwanem Petrowiczem i Martą E.1. 
moim własnym dachem?!„. wiem zaledwie szkielet okryty strzępa. gert w głównych rolaó. "' 

- A gdzie clę mam zdradzać? - odpowia
da Lipowerowa. - Na dachu? .... Awanturnicy napadli na orszak weselny, 
~~ żąjając okupu w postaci 4 butelek wódki 

TE4TR MIEJSKI. I Brześć, 13 lutego. zatrzymując jadący przet wieś orszak 
„sP:«.~WA ~ONJKI" w T~ATRZE MIEJSKIM. Mieszkańcy wsi Rożkowicze, pow. weselny. żądając od nowożeńców Alek-

Dz-ś l dnt na.s t~pny ch W!e~zorei;i .występy In- prużańskiego Stefan Chwesiuk. Jakób sandra Czarnuchy okupu w postaci 4-c 
stytu!u Reduty, ktory wyst~wLa n~ 1w1ększy prze· S k A d · S · k · 
bój .teatrów warszawski.eh: !!łośną sztukę Moro- ~ ~ysl O, n. rze_J zop1k. Ma: arewt~z. butelek wódki. . . 
zowicz Szczepkowskiej „Sprawa Momk1". M1chat Nowik 1 Teodor Pawlukow1cz Czarnucha dawał tm tylko 2 butelki. 

s powodowali zaktócenie spokoju pu-

1 
Zajście zostało zlil<widowane na sku-

TEATR KAMERALNY. hlicznego we wsi Rożkowiczach, przy- tek interwenCji policji. 
Dziś i codz!enn[e wi-eczorem komedia M. Pa· 

l'IF1rn·wskie j • J<.s·no·rzewskiei „Egtr.ska pszcni· czem wywołali większe zbiegowisko, Sporządzono doniesienie karne. 
ca" w interpretacji: Bre11?r::zy, Dunajewsk„ej, 
Brndniewhcz:i. Dytrycha i reż. sztuki J. Szynd
lera 

„„ .. 
(~u) Pewn.a wytwórnia paryska nakr? 

ca film zGw1ll And.re, będącą podobn) 
sobowtórem Marleny Dietrich. .„ 

* (lu) Reżyser Jean Kemm realizi1:e 
film p. t.: „Niech żyje radość", parafra !~· 
jąc .. t:ytuł filmu Claire'a „Niech żyje w.Jl· 
uosc • 

Dgzurg op elii. 
Nocy dzisi„iszei dy7uruią następujące aptek:: 

Sz: Jank\el~wicza 'Stary Rynek 9), L. ~tu kia 
!L.1manowsk1ego 37), B. Głt1cnc"w.s· 1,iego Na ruto· 
w 1cza 6). St. Hamburga i S·Ki (('1Viwr. i. <.()), L. 
P:iwłows 1dego (Piot-kowska 307), A. Pwtrow· 
s.kiego (Pomorska 911. (p). 

TEATR POPULARNY (Ol!rodowa 18). 
Dziś o godz. 8.15 wiecz. powtórzenie wczorai· 

szei prem jery oryginalnej i ciekawej &z tuki ame· 
rykańsk 'ej w 3.ch aktach W. Pollocka „Znak na 
drzwin ch' ' . Sztuka w reżyserii M. Winklera o
trzy mała całk owicie nową wystawę. Udzi-i.ł bio· 
rq: Hryn 'cwicz - Winklerowa, Bakow&ka Kosie· 
rad1ka P d~ rsk i . Górecl-i Sawicki, Zięciakiewicz 

Straszne samobójstwo w łaźni w Sosnowcu 
Desperata w groźnym stanie przewieziono do szpitala 1llllllll!lllllllll!llllllllllllllllllllillllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllilllllllll!l 

i inrii . DekoraciP. St. Białeckiego 
Bilety do nabycia w kasie teatru od 11odz;iny 

11 do 2 i o.d 4 po południu. 

SosnOwiec. 13 lutego. Jżącego w kałuży krwi. Jak się okazato, N'"1es'c·1e pomoc . 
Do łaźni miejskiej w Sosnowcu przeciął on sobie żyły u obu rąk. I . 

orzvbyt wczor~i i~kiś mtodv _męil:zv_z · I Denata. któryn:i o_kazal się Stanis!av. bezrobotnym 
na , k torv wvna1ął Jedną z kabin. Po k1l-1 Bednarczyk. odw1ez1ono w stan ie cięż- • 11 

ku godzinach, gdy gość nie w:vchodzil, kim do szpitala miejskiego. Przyczyny 
wyważono silą drzwi i znaleziono go le- rożpaczliwęgo kroku nie ustalono. 1ilillllllllllllllllllllllllll!llllllllllillllllllllllllllllllllllll!!!l!l1l~!llllll!il!HI 



Sensacyjna powieść współczesna. ~~~~~ rłaplaał specjalnie dla „Expressu" JllERZY DAlH 

-- ,1_'*_•_1!!_~:_*_*_„_. _____ ~ ... • 164 ~--i!l'll!łffilllllil!lllllll!llmim&l:msm=.:E1J113&'5'iilimEB'Jlllf!llll!ID'ii:iliimtllmlflti - - I ,.. r== - w WWW@ift!#lą"B:MJ8111$WWfl!RJl#Miłffk45ttWtt1!t 

STRESZCZENIE POCZ,\ TKU POWIESCL I b . B , · 
. Pewne1 dżużystei nocy dokonano nie· 1 ~nf~v~;·zedy~oh~dJ~f;~lJ::~ów~~~~ęą~~~~? ł ~łych ~io1drach. Prężyła swe gibkie. wę aby wytrzymać do końca. Baronowa ~amow1tc1 zbruum na pou1111t::iskiei szosie t ikó . . . . „ zowe c1a O· prowokowała go w najbezczelnieiszv 
9ria~a niczw\'kłeKo zabóhtwa pa u!~ mtnda s ?rc~y . w. w kwiac1a:rn1 .. qdy.by. ~mał Żegota nic nie wiedział. nic nie sly- sposób. 
lesz„ ze 1 fauna hrahina Wilska ktora zna·, :vdięce.J PJ·emędzy, kup1ł~y JreJ ładmeJszy szaf. .. Pam sPokojnie papierosa, popijał Us:adł przy niej. Uśmiechała sie iro-
e~1ono nal:a przvw1azana do konia łirahina 

1
1 rozszy prez0ent u JU1b1lera ale na ten h b t i d I · 6 ·t k · : 1 • • · Wilska bvla uuuszona w reku jej znale- luksus nie mó t ob· , 'r· er a ę a er„m WJ son 01~ . e.... 1 niczrne. ., . 

z1ono snzepck listu .. pisanego do Leny Po· 1 Punktualni~ ; 1~ ~o~wo: ict. . . t Zap. łon efy fnolkowe oczv z arem stra j - Co pan dz1s oow1e noweg-o o fi-ręb,kiei. . ł . . d d g-o zime Pią ei za rz~- szliwei zemsty. Odezwała się urażona iołlrnwvch ocza1.:a? - zaoytała. 
Purehsbka Jest biedna. lecz ·uczciwa m~ . się prze omem przy UJ!. Pozinan- amb"ci k bi p· •• • • d. · · · h dz1ew.:nna Na. n1a patla po.:zatkowo po- s·kieJ. Poko}ówka otworzyła mu drzwi. t a. o ee.~.. • ' . -.- ow iem! ze.·. s.~ ia nieisze I ar-

deirzen1e u udm! w tei potwornej zbrodni I \Vprowadzita go do saloni·ku Że ot _ Czvzbym J • .lz Przesta!a mu się PO- · dz1e1 w vwaiace n1z zwykle ... 
W1:ido'.110 bo\':~er;i._ że hr_ahi_na przed śmier-1 g!ądał portrety pięknych k.obi t g. at do.bać?... . . ~dnicjsz.e - rozumiem.·. Ale 
cia mi~la w~ l"'' 1c iakas. ta1enin1..:e. cioty- szoi

1 
· , . h p h .1e • rozwt To orzypuszcz.eme bvlo straszmel- wyzywaJące? cza..:a zv~1a Leny . I a.icrnnice te zabrała jcd- e na sct·anac . o c W! i na pirogu . . . M . · . · ··· . . • . nak ze soba do grobu.„ uikazała się bawnowa. sze n1,z wszys.tko rnne·.·. us!ała 1eszcz~ -;- · T~k;·· Chciałbym Pani dac dziś od 

Lena ma narze.:zunego - doktora Ste- _ Dziękuję panl!.l za storczyki _ wy•probowac, czy wyw .era Jeszcze nan Powiedz1ec na pewne pytanie„. 
fa~. a .}·ar..:.k1ego. który ją porzuca . gdyż rzekła na powitani·e wvciąo-ając rękę··· -I jakiś wplvw, czy Potrafi wzburzyć w - Odpowiedź?„. Na jakie pvtanie? .. 
za o. 1:1 s1e w P1<;kne1 arty~t'e f1Jrnuwe1 B d 1. d . , ! · "' • n·m kre\" p · · · · t T b -• Wierze J u..:hol-;Jdej, pracujacei w wyrwór'li ar zo a ne ... I sllczn·Le pachną... I . „v.... . , - am ,iuz nic Parnię a„· o Y•O 
„Roll-t'ilm·'. Wtaśc1c1elem tr.i wytwórni iest - Niczeim pani drogi liścik... . W~c;c_ ~rzysu~ała się don zwolna. ":tedy: gdysmy poraz oierwszy zamie-
~foeller. sz~1e11: ni.ern 1ed<i. - Czy naprawdę byt .ct:la pana tak 1ak drapiezne zwierzę„. Jedwab sukni rnli między soba kilka słów ... Byto to 
Ca.la wytworn1a i est gn!azdern szoieg'lw· bardzo drco-i?... połys·kiwa! jak ostrze mieczów.·. Łasiła w innym p·okoiu... Tam gdz1·e wiszą 
sk1ern . a do tei bandy p~ocz Mueller;1 oraz J 5 

• • t · ] ł k · dd · b · · · · ' · Wiery I ucholskiej należy jeszcze . reż~-- - eszcze par.i o tern wątpi?„. się siuza 'CZ.O, pe na por orv 1 o an:a... o razv.·. Pam JUZ me pamięta?· .. 
ser" I ehrnan. ·· Usiadta na foteliku, zakładając wy- 1 Uginały się mgi w kolanach. wycią - Doprawdv. nie Przypominam S.'.J-

Dz1ek1. P~dstcPowi Mu~IIe; wd~ga Lenę soko nogę na nogę. I gnięte ręce op'..ot!y mu szyję... bie o czem mówiliśmy wtedy ..• 
do wvtworn1. chcąc z me1 row111ez uczynić z k' dł · · · ( <;: • 1 ' ' • · W • k' · 1 b" szpiega. Lena _ nie podeirzewaiac nic zie- w,ąs :~go, p·o• uznego etui wycia- I --·P·OJrza a .nan zamglonym wzrOK1cm . - la ·.111! razie pozwo ę so 1e Pa-
go - zaufała mu i wpadła w sprytnie za- gnę!a c1enki papieros. ! poprzez dłu~ne rzęsy... ni nr7ypomniec„. 
stawione sidła. . - Proszę, zaoali pan?·.. I ~fvszał trwożne tętno iei serca .. · Wzrok iego patał. Usta wykrzywjfy 
cu,~c~~0? z~~i~iraadatt 51 [ do P.0 telstwa fran- - Nie .. · dz;ękuję... nie palę dam- W tej chwili ktoś za nu kał do drzwi. się· w dzikim uśmiechu. Nachylał ku 
kradai~c jed~o~z:~nfec 1; ;:it'11;~a 0 :;i~~ ~~~ kich papierosów„. Ba,ronowa odskoczvła. nie; coraz bardziej głowę. Aksamit!le 
kumentv. \.Vszvstko to miało hyć gra fil· Żegota zapalił gruby papieros ,,Er- - Proszę ... - rzekła niec-hętnie. .spojrzenia baronowei muskafv jego 
mowa. lecz okaz_alo .s1e_ r~e~zyw1stośdą„. 2'0". Przysunął do niei zapalniczkę. · Na progu stanęfa pokojówka: twarz„. · 

Lena nie moze s1e 1uz · wyzwolić z tych z r'a t · d · ·• · · · P t t ·t d · okrutnrch sideł. Mueller 
1
iczynil z :iiei • a„1 gnę a się ~on_nym ymem, j . - Jalqs pan z hstel'.1 w wazneJ spra- -. a r7:a~e!11 w e ': w. pani cudne gwiazd~ filmową _ lne Rey _ a gdy ~pel: s,rzepnęła. lekko 00P1ot i zapytała: wie do pani baron-1weJ-.. oczy, 1a k dz·s1aJ ... I Pow1edz1ałem, że c-

ni la iuz s~a role szpiega. zwina! przedsie· . --: Jakze pan spędził dzisiejszy Poprawiła szybko wlosy i wyszta z czy pani ~ą draPieżne iak dzikiego zwie 
~~~~.5~1~~\11 eut~ii~~J'e sJ~s~~aez 1 ~aLf~'~~n~~:~ i dz1en?.·. . . pio1koju. rz1ę,cia ... Drapią i daszc7:ą iednorze~nie· 
nie ~rze .,taie iei szant~fo,vać. / - Dzię~uJę ... Wstałem Pózno ... Ra-j W kurytarzu czekaf obcy mężczY- \\ owczas zapytała pam, czy boję się 

_\\ vl.<rl'c1em tri szniki szpiegowskie! zal-inek był taki pochmurny... ! zna· tych oczu ... 
m
1 
uią s1e

0
trzei. ?,~tektvwi: -

1 
Jan ż~gota - Tak, potem się wypogodziło... . - Czego pan sobie życzy? - zapy- ścisnął mocno iej dłoń- Nic bro~i"•a 

anusz rant 1 vvac!aw Ka eta. ż t k . . · · ł '' · ·· D k ób ·' '. . * * ego a omb1nowal: - JeJeh Les- ta a oschle. .'Ję. ruvą re; ą pr owaf olJJąc szvję. 
Lena po nieudar~'vrn zamaclm samohói· sing d? tei ch.w:Ii nie .wszedł do poko~u.: ~ężrz~zna, nie por~szaiąc gfową, . . O_dpowie~zi,a ter;; wtedy: ,.Nie ... 

czym znalazła sie w p:ilact1 barcna l~e~ena w takim razie oewnie wyszedł ... Zre- rozeirzał się na wszystkie strony. Oczy 1 ~arazie Je oodz:w
1
am . Pa 11 z1'1vtała: 

któ_ry icdn~cześnie icst w!aś.::i('ielem wiei: sztą baronowa nie zachowywałaby się ie~rn b:eiraty, iak r .~v go11cze. Barono ;va · Czv chciatbv pan blilei ie ooznać? ·-
kiei1 fahn

1
·k1 . . 

1
\"! fahr,rce tei zreduk~wa.no 

1
tak swohodnie, gdyby był w mieszka- zrozumiała o co chcdzi .. · O. bardzo-„" - odnarlem„. Jak pani 

wie u ro >ntn1.riw. miedzy m11cm1 rownież n·u p · 1· w"dz" na ,· t 1 "d t Ko!a~?ka. który pr;:.\'l>l'I ·dn Leny, by po. I I • • • . - rosze, .moze pan pozwo 1... • J ,J. ':
1 

1 ~ an~ ~a.7 e s owo ..... 
ska rn-ć s1e .na swó! cieik1 1,~s. I . Nie ob~w!ar się star~go ex-pułkow- Wpmwadr,it~ g-o do małego paokoiu. Nachylił ku nie1 Jeszcze bardz1eJ vło-

Lena udaie s1e w odw1euz10y na ulicr, : n1ka rosy1s.k1ego, ale niepewność czy Zamkneła drzwi. wę. 
0uan.:g::tke~ku!!d,~iet;~J'c;~~l~ll~·:i1;~~ek. c 1 I nie sied7i w sąsiednim pokoju den~rwo- - Proszę ... Czem mogę Panu stu- - \Vtedy za-Pytała nani: „Bez llb:-l-
chory robotni.k Roman żeber z to:,ą ~ 1c~~k: ! wała go. żyć? - 7anvtała ponownie· wy. Ż~ moga Dana zguhić? ... " - Odpo-
Janka;. . . . . /. Baron~wa wyczuta prawdopodobnie Jegomość wvcią.1rnąt z kieszeni ko- '~ 1 edz : a1em: • Jestem odważny ... " A ~~a-
iei śl~b ; 1 ~taaro:e1.~sięcy pot..-m odbywa się iego fl'.YrJi, gdyż uśmiechnęła się n'.e- Perte i _wr7czvl baronowei· n1: - .•. Tu ,odwag"a. nic nie znaczy ... Ni0-

** I znacznie. Tresć listu bda nastepuj;:ica: bezP1eczrnstwo lest stuproce11towt!„. 
Aby znowu tciDgnać na swą stronę, - Kto panu ?twor:-ył drzwi? - za- . - ,.Sz .. Pani!. .. Zawiadam·am p~nią. mu~j r,~n hv~ przyg-otowa_nY na 7,atra-

~enę. ~Tuelb wraz z Lehmanem starają' pytała w pewne] chwih. ze polecenie zostało wykonane. L. I M. renie... Otóz - teraz da · ę oani od00-
sicr:'~~~nwać barona i powaśnić Lenę ze I . -:-- Pokojó~ka· .• -- odparf, nie rozu- zg-ad7aJą się u pani zamieszkać. w spra. wiedź... Jestem nrzyg·otowany-.. Pro-

\Y/ tym c<>l_u Lehman. naw·a.zuie knn- j m;e_ąc c~lu !eJ inda1racii. . • wie tei T?r~szę si.ę ze _mną porozu:nieć 1 ~z~··· Na wsz vstko się zgadzam.-. ja ... 
takt . ~ .zrntą. girls~ kabaret~ „Zielona Pa- - \V1ęc. Jest w domu? ... Nie w1edzia ~o do dnia 1 godziny Pl 7P~1rowadzk1. - •el <1

7
·:· ~a wszvst~o.„ 

puga 1 namawia ia_ do .wv1azdu do I3ole- łam-.. Sadziłam, że wszyscy wyszli ...• Szczerez oddana Anna Q. M0wił bezładnie, przesuwajac drżą-
chżnwa gdz·_e ma .za1ać s1e Stefanem. . „ l Teraz chyba i·esteśmv J·uż am·. - Od kogo ten list?·. - zapyta ta ce rece„. cg'lta < ira11t 1 Kale'.a podczas rew1z11 · . " S 1· • h · · · • · ~ ' Z 1 ' · · · · w pała.::u Wilskiego znaiduie list. w kt<irvm Powiedziała to tak niewinnie. że de- c oć w1edz1ata dnbrze kto bvł nadawcą. ~ asz~ esc1t ~edwab między palcami.„ 
mowa ie~t o. „Bialei Damie". znaiacei po- tektyw w pierwszej chwili nie zwrórił Mężczvzna obeJr?a się i odoarł ci- Z taką s1tą wci~nał wargi w iei usta, ż~ 
dobn~ ta1:'rnnice hrah:ny. . ! uwa.g-i na tę wyrażmi aluzję. Dopiero po - Od pani Anny Grien... zaparto mu oddech ... 

Pcwnei nocy w domu przy Ceglane] 14 h ·1· · d 'f b" • · . W dk Od · d • ' Baro J •
1 

• ukazuie sie duch. którego nazvwaia „11ia!el c w1 1 uw1.~. 'O'J!1l so !e sens Je1 słów. -.- PiQrza u... . r;ow1e. Z'l. nie . ryowa Z\':0 n~1a. się szybko ze 
Da!na' Z<lu~ . Pietr.z.ak cl~cial om•fapać - ~aprJe się pan herbatv„ prawda? .• będzie... Proszę powiedzieć, ze Jutro ~~kurczu Jego. ~am1on I s1ęirnęła pr, toreb 
.. Biała Dame 1 ooniosl śmierć z tego po- I nie czekająic na odpowiedź nacis- tam będę... 1 kę. W reku JeJ 7nowu błvsnąt re1, 1olwrr 
wod~~~ota i Grant ud3 ią się na bal do nę1a dzwonek. . Skinał gfową i wvszedł. Baronowa; <)c~y }ei ciskałv błv~kawjce. P·oprz~z 
„K1uhu ~ i lion~rów": ~d;ie ma być podob· I Na pr?gu uka?-ała się pokojówka. Ta 1eszc7:e raz Przeczytab dokładnie treść I zac

1
sn•et.e 11c;;t~ syknęt~: 

no równteż „B:ala Dama' ' sam~. ktora otwor7.vła mu drzwi. kartki. l - Niech się pan nie waży.„ Pnwie-

t 
żegokta sTrolvkak.n~ ba1t

0
1 dte

1
m; "'. to'ż""a;zyt-1 Baronowa wvdala jej polecenie· Więc Lehman i MueJler Przeniosą I dzialam nanu wczorai. .. Będę strzelata 

& w e s. onec 1e.,o. c<1ęc1a e„o a I • d • · ' k • D t • AJ t J • · .•• dowiaduie się kim iest „Biała Dama". 1 Znowu rozp·oczęta się ta sama co ~Ję • O 1e1 m1 e~z ania-.. o ego m1esz- - . e oo em O• rnzafo się. ze rew-Jl.-
Jest to rzek')TIO barri'.'lowa von Lump1ch, wcz.orai przewr·otna gra zmysfów Ale kan1a w którem w którem prz:vimuie wer n1e byt ndbitv. iak pani sama :10-mie57.k~i:\ca przy ul. Po~nańskiei 15. Żeg·ota byt iakoś śmielszy, niż wc~:>raJ· cle~ektv~a. ~eg-otę.„ Zarisnęła. pięści... "'.':edział~··: - odparł Żegota zbiiż~h:: 

b Że .~ot.~ .eh~{- znaleźd ~ostęp\ .do ~alo·i;u A przedewszystkiem bardziej odpor To będzie Jf'J zem~ta!„. To bed71e praw- się do ri1e1 z u~m1cchem na twapv warr~i:f~~k;chuał~Ie prze onecuim, e się ny. - dziwe, wielkie niebezPieczeństwo!„. - Nieprawda!... Był nabitv!„. ~Sida-
Tonecki. t!przedza go, te baronowa ma Udawał, że go wogólen ie nie obcho- Porwała list na drobne kawałki j ma łam! ... Nieci1 pan nie podchodzi! ... 

koch,nka, n:cia~ e~o Lminga. . dzi. Że gwiżdże na baronową, na iei fi- wrzuciła go metalnwei popielniczki sto I Że~ota nie Dr7Pstawał się u śmiechać 
U 1'aronowei Żegota spoytka Laseck1cF:o . lk d · · t I z !k d l'l ' t Nozdrza mu d ał Z I bl. · ł · i Ziutę. przyczem aowiaduie sie. że są już JO owe oczv i uszący zaPa·ch jej wto- J~ceJ n~ s o e· ana. ą po na.1 a skraw- i - rz v. wo na z iza S'~ 

oni po ślubie.„ sów. . k1 papieru. Zczern1ałe płatki starła na · do stołu . 
. z ;podsłnchanei rozmnwv ~el!-0~~ do';1a- Opowiadał kawały, śmiał sję, nie Proch. I . - Upr,7.edrnm oana!„. - wotafa.-

du1e s ę. :!.e baron)Wa ma odw1edz1c .1as.ęp- ł . od t '""' d k 1 Prz eh ·1 • ł śl s . !Niech mne1 pan n· ciot 1 ' f3 .. 1 ,• ł nego dnia o ós-mei wieczorem „zarn3..skowa- zwraca uwagi na S OTIJ«Le O O an, ez WJ ę Sta a za:rnv ona. P•OJ- . _u: ~<a... O i.a 1llG.„ 
nego mężczyznę'• w Klub·e Milirrnerów. nęcące P·oorzez przezroczystą Pończo- rzała w lustro. Ukarminowała wami. - Drugi raz JUZ mme pani nie OSZU-

że~ota, Grani i Len" ud.~ią się do Klub11. szke nogi... nrzvnudrowała twarz. Uśmiech rozchv I ka... . 
Grant. w pot~czce zalrna .. z~ma~l:owa· Tvm razem wściekała sie barono- Hl jei usta. O"zY zmrużvfv się jakwlv- . Chwycił ją wpót mocno przvcisn· ł 

/lego mezczvzne'. klórv przvnaie się do S . ż b ' . t - . h · „ ' . " do ._· b: ' , '
1 

tcgn 7e jest oicem I.env. wa. podziewany ata:k ze strony ego- V powz1ę a w te1 c w1J1 dpcydumce • · ie ~"· 
Baro-nowa von Lumpich będac na us.lu- ty nie n8.stęoował. nostanowienie· Szukała czegoś w ·szu- I Bro111la się, o drzucaiąc \\' tr r ;tJ-

J!ac;h ni~mieckie~? wyw\~~u, us'.dl:ła żegotę, śmiała się z jego konceptów od po- f!adce. Zabrała ze sobą torebkę. j wę ... kto-y zakochał s·ę w n·>ei po uszv . d ł t . 1 k ł .. d Gd 6 . . .. . TTc;;tami wp'l s·ę . . . Zapras7.a go do siebie na godzinę 5-tą w1a. ~ a na PV an1a. erz nu a Je no- Y wr c1ta do salomka, połozvła l W, 
1 

I w JeJ szyJę„. 
vo pol11dn'u. cze~n1e nowy DOdstęp, który przykułby torebkę na stole- Wyciąrrneła z niei chu I .em - - padł strzaf... 
- A iednak ni.e jestem_ jej zupe~ni~ ob-O- do ni ei Żeg-ntę na zawsze. Chciała zeń I steczke i przyłożyła do ust. · I . . Ż~g-ofa sYknąl z bólu. 'Ro7.1Uźniłv się 

~~\1:t1;t 0~~cfi~~,c~szalir~I'kf..dnob~~~e ~ rcz:. u~zvnić s~e~o naiwiernieiszeQ'O niew~l 1 - Może ieszcze szklaryeczkę herb1- . obJęcia„• BaroG~Wa ciężko dys7ała .• 
sing? .. Może wyjechał? .. - pomyślał. mk::i: Byt "e) p·otrzebnv do wykonania 1 ty? ... -zapytała, uśmiechaiąc się wdzię ~ A m~w1 1i:m„. Uprzedzałam .. • 

I 
amh1 tnvrh planów· c;znje. /.er.rota nic n-e odnart ... 

Nioe zastanawiał się nad tern. Baro- śmiała się rrfośno przyduszonym.] - Nie .. · - odParf pnnuro Że~ota. _Chusteczką przewiazał krwawia(;a 
nowa wie co robi. Jeśli go za,pro:-iła d() ~mvstowvm chirhctem. ~tawata przed Dawny sookój mincił. Żrsrnta znowu dlon ... 
siebie, to zna~zy, że może przyjść bezlnim, przesuwała powoli i;ękę oo krp,- tracił nad sobą panowanie· Wysilał sir:.l (Dalszy ·Ciąg jutro). 
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p l:NA TADElJl WTfiRANICH 
4-go dnia ciągnienia IV-ej klasy 26-ei loterjl państwowej. 

IS.OOO zł. na n-ry: 67.362 14367.3. 974 98346 696 99118 613 100445 773 33 53 800 47 23008 11 73 .w6 474 529 663 241l24 67135 91 284 376 603 913 26 68067 70 113 333 
S.000 7.ł. na n-ry: 15015 28179 28640 . 10JJ52 103961 105229 .302 l06 319 i 07022 1111992112 28 709 824 971 251115 IJ 541 ó5119U i5 50.171.1855 10 995 69:Jdl 144 2JO .367 516 718 

138559 139986. · !567 788 864 108242 109076 ,i10068~zo l §~/~~~\~51 ?:19i.f2~~(.~6~~6~8f.81i~64f8~~~91~~ 1540 i~o8 31142450 690 108 9990211012 ~16 
2.000 zł. na n-ry: 64903 66781 98589j' 111305 861 112518 113706 114026 7981 30124 ?13 715 31027 20.~ 48 .isn 4.36 6to 735 240 54 88 339 414 .35 512 618212123 74 ?38 .101 

12590.~ 130463 13.3911 1,14825. 115975 117745 118592 120510 122514 1842 937 32136 83 318 413 509 87 33374 504 !26 714 891 73090 256 46.3 562 693 766 832 74520601 
I.OOO zł. na n-ry· .34124 69735 124043 970 124577 8?.9 125144 125278 846 .34099 JJI 5.~5 692 893 35068 115 249 11 584 1Z~ 1J 719 .w 47 844 &9 75.:::.12 598 1w 76164 ~119 :<1

1 . I - 901 36302 978 37016 co4 74 7.34 52 824 38116 80 .HO 752 824 511 58 771 ł9 40 68 597 76b Sfll .w 
129500 1.38466. 126072 570 127282 357 131030 930 1.3.3911 ! 602 892 972 39243 924. 942 63 78040 .~81 94 514 683 838 944 79163 691 

500 zł. na n-ry: 62 4471 5513 8458 ' 134506 1.36222 467 138758 141266 14.35301 40477 511 692 744 41517 734 44 860 908 .19 951 94. 
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P K.O. niejakiego rzę~niczkę poc~tową z Kołacz_yc P· Ste- '
04 

1
1
ió139 270 390 483 753 824 121239 325 87 

tychze. Wysokosć poszczególnych pre- Mosesa Samuela K.rnk.ra recte Lem· famę Jucyś, ktora momentalme w sytu· 560 672 855 906 122095 152 226 8l 323 5.34 b:i6 
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102 24 863 967. 
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SPIEW„. C ŁUS„. OZIE ·CZYHA 
(Ełn Ued." Ein Kuss.- fin Miidel) 30-IU 

Piosenki w Języku niemieckim. Pra ~c1e Cte kochać zawsze! - Serce moie jest Toba oczarowane! - Ciągle 
my śle o 1 obie! W rol. g·ł. Qustaw Frohllch i Mart„ a Eggehrt. 

Bilety ulgowe nieważne. p. t. „NIEUDANA RANDKA''. - Sale ogrzane 

i a ko ,,Dobroczyńca Ludzkości'' 

Chorzy na rupturyir~inekalectwa 
RUPTURY iakoteż kalectwa nie wol
no zaniedbywać, gdyż skutki dla ty
cia ludzkiego są bardzo niebezpieczne 

Ruptura staje słe wielka Jak 2łowa 
luazka, spowodować mote śmiertelne 
powiklania kiszek. Specjalne lecznicze 
bandaże ortopedv..:zne gumowe mojej I 
metody usuwają radykalnie najniebez
pieczniejsze ruptury u met.czvzn. ko· 1 
biet I dzieci bez operacji. Na skrzy-1 

wlenle kre11:osłuoa. orzeclw tworzeniu sle iarbów I 
2ruźllcv kości lecrnicze 11:orsety ortopedyczne. Dla 
skrzvwionych nó~ płaskich i bolących stóp wkłady or- I 
topedyczne. Sztu<'zne nogi i rece. 

-
NIE PREZERWATYWY! -
lecz wvraźnie PREZERWATYWY .OL'l.A' 
winien Pan żądać, wszystko inne zaś rzekomo 
tak samo dobre NAŚLADOWNICTWA jak naje· 

nergiczo 1ei odrzucać 

Tyl li o 
prawdziwe 

z nazwą 

nOLLA" 
i marką 

GLOBUSA 

Zoalciem 
swiatowei sławy 

na każdej 
kopercie 

Zakład ortooedycznv I 
S1tac. 1. R A p A p O R T . "i••lll••iiii!.lmilim;-llOl'b~•,••!fa1;a1;;&=-7:;.:;;;_~. ~~iiil-..,lil!iiill-----

ortoped. ze Lwowa, lódf, ulica Wólczańska Nr. 10. I PORADrłlA 
ii 

E5! front. parter teł. ZZ1·77. 

H,~:i,ye~~o~:ihbi~e l1:i~ie:!1~~r~~h ch~~Y~dlz~stD~:~l~~j~~· ! w f H [ R ~ l ~ ~ I [ l H ~ . 
PODZlfI<OWANIE. LECZENIE CHORÓB 

Na tern miejscu wyrażam moje serdeczne podzię- WENERYCZNYCH 1 SKóRNYCH 
kowanie WP. lJyr. J. RAPAPORTOWI zamieszkałemu 
w Ł.odzi, ul. Wólczańska Nr. IO, za nader umiejętne 4..AWADZKA 1. 
I celowe zaaplikowanie mojej córeczce lat 5 liczącej. Czynna od 8-ei rano do 9-ej wieczór 
chorei na gruźlicę stosu pacieżowego. leczniczes:o W niedziele i św1eta od 9-ei do 2-eJ 
gorsetu ortopedycznego. Córeczka moja nie mogla p d ~ t 
chodzić. zaś chirurdzy zalecali jej leżenie przez bar· or a a .... zł • 
dzo dlugi ok res czasu w gipsie. Dzięki jednak WP. 
Dyr. J. Rapaportowi uniknęła owej srogiej terapii. PO· Od 11-Z I od 2-3 przyjmuje kobieta 

lekarz. rusza się zupełnie dobrze i czule się zupełnie zdTową. 
Za pełną wiedzy fachowej, opiekę w dniach niedoli 
mojej córki składam obecnie powyższe publiczne po-
dziękowanie. · 

(-) Herman Edward LEBRECHT, 
Za rządca cmentarza. 

Łódź. ul. Zgierska Nr. 127. 
Powyższe w całej osnowie stwierdził urzędownie 

do Rep. Nr. 1?988 z dnia 24. VUL 1933 r łlOWJun 
Kułmler~ · Rosman w ŁodzL 

Dr. MED. 

Mi~ołai Bornstein 
AKUSZERJA I CHOROBY KOBif.CE 
Ul. RZGOWSKA 5 (wejście z S1eraaz-

kiel I). Tel. 191-tlS, 
PrzyimuJe od 15-Hl.ef 
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~ ·-...... „..._.... .... 
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WMS?fH9 

wkrótce w METRO ADRIA 
MAM +AM • 
---·---··--------·---

DOKTÓR ~(\ 'J 
ov-~ 

Ziomkowski 
N A W R O T Nr. 7 chor. skórne. wenervczne i moczo· 

Ttl. 164-ZI. ołcio~e 
prąd wvsoklei:o napiccia i frekwencil. 6-go S:!erpni ma 2 
radium. lampa Helium. DIA TtRM.JA . . 
·ampa kwar.:owa. promien11: ooza.:zer · przy1mu1e od Z-4 po poi., od 8-9 w. 
wone kicplnel galwaniza~ia. faraJy. w niedz. l świeta od IO-I-ei. 

za~ia. ma-;aże i t. d. ---... ------
DOKTóR ----------~-

Dr. Jan Polak W. łaagunowski 
ul. NAWROT rłr. 7 

choroby 
1a~tma, 

Tel. 164·Zl. 
wewn et rzne allergicz:ie 

pokrzywka. migrena, reu· 
matvzmJ 

Godziny prz;!t;Ć 6 - 7. 

Piotrkowska 70, tel. 181-83. 
CHOROBY SKORNE. WtNERYCZNE 

i MOCZOPł eruw E. 
Gabinet Roent2eno - lec:z:nlczy. 

Przyjmuje od 8 .. m- JO r .. I d:i 2 i pól 
1 od 6 do 8 i pól w1e.:z W niedzielę 

I św1eta od 10- l. 

PJ. iiiizer DDf P. Złodziei! 
W sprawie skradzicnych weks:i 

Chorob:v skórne I weneryczne upraszam o wrozumienie się te'.e!o-z,18 IO DiJ fi łBł 185 49 nic.mie 115-89. Absolutna dyskrecja 
• gwarantowana. We-ks ·e t.nieważnione. 

orzyjmuie od IZ-2 i od 7-8.30 wiecz. Cb Ktvbus. 
Łódź, 'ołu<lniowa 20. 

Dr J NADEL ZAMlfNie"t;;;;k-;;1we mieszk;~~ 
• • z ku(hnią na jeden pok{)j z ku~hn: : t. 

k t I 
Oferty -;ub: .. Trzy pokoje'· do arłrtli· a uszer •Q MkO OCI nistracii. 

Oodziny przyJc;t od 3-5 I 7-8 -,-- ---

po O S 
ZŁOTO. BlżUTERJE. kwltv lombardo M R KA 7 we kupuje i placi naiwvższe ceny 

TELEFON 127 .94 Zakład Jubilerski I. fiiałko. Piotrkow
ska 7. -----.-..-......--------



Stan·isława Walasiewiczówna otrzymała Sukces ping-pungistów HBkoahu 
Wielką Honorową Nagrodę Sportową Hasmonea lwowska pokonana 6:4 

W poniedziałek odbyło się w gmachu packa, w 1929 r. - wfojlarze Budzyd· Mistrz Łodzi sprawił jednak miłą W Hasmonei najgroźniejszymi oka-

PUWF doroczne zebranie komisji na- ski' i Mikołajczyk, w 1930 r. - Stanis· niespodziankę i dzięki ambitnej i dosko zali się Ehrlich i Kilhl. Zwłaszcza 

dawczej Wielkiej Honorowej Nagrody ław Petkiewicz, w 1931 r. - Janusz Ku nalej technicznie grze większości mistrz Polski, Ehrlich potrafił zaimpo:.. 

Sportowej, ufundudowanej przez dyrek· sociński, w 1932 r. - Stanisława Wala· swych zawodników, przechyli szalę nować rzutkością, błyskawiczną orjen

tora Państw. Urzędu Wychowania Fizy- siewiczówna. Za wyjątkiem 1929 r. wiei· zwyeięstwa na swoją korzyść. Specjał- tacją i b. bogatym repertuarem tech

cznego dla najlepszego sportowca w da ka nagroda honorowa przypadałJl wyłł\· nie należy wyróżnić Joskowicza, który nicznym. 

nym roku. cznie lekkoa~letom, przyczem jedynie w walce ze spokojnym i rutynowanym j Przebieg poszczególnych spotkań 

Przewodniczył dyrektor PUWF pul- Konopackiej udało się zdobyć j2' dwukrot Kilhlem przechodził . chwilami samego był następujący: ) 

kownik Kuliński, który w zagajeniu zło- nie. siebie. Fingerhut (ttak.) - Lerz (Hasm. 

żył hołd ś.p. por. Zwirce i wyraził żal, że , ll'li M B!M&W*" 25:27, 21:19 (1:1). 

lotnik ten, który rozsławił imię Polski p· . , . H . p I · d Spotkanie b. zażarte i ciekawe. Pod· 

na całym gwiecie, nie może kandydo· 1ng-pong1sc1 asmone1 o acy na mię zynaro- koniec pierwszego seta walka o każdą 
wać do tej nagrody. • dOWYCh zawodach łyt- piłkę trwa długo. Wśród niebywałego 

Do nagrody za r. 1932 kandydowali: walczą dziś Z Makkabl napięcia widzów zwycięża wreszcie 

Stanisława Walasiewiczówna, Janusz Ku Drużyna tenisa stołowego Hasmo- WiarSkiCh. Lerz. Drugi set jest równie ciekawy. 

sociński, olimpijska dwójka wioślarska I nei lwowskiej bawiła w sobotę i nie- W związku z międzynarodoweml za- Wygrywa nieznacznie Pingerhut uzy:. 

ze sternikiem w składzie Braun, $lązak 
1 
dzielę w Warszawie odnosząc same wodami tyżwiarskiemi, które odbędą skując ostatecznie wynik remisowy 1:1 

i Skolimowski, mistrzyni gwia ta w łucz- zwycięstwa. się w nadchodzącą sobotę i niedzielę w Pytel (Hak.) - Minzer 21 :10, 21 :9,· 

nictwie Kurkowska - Spychajowa oraz Goście lwowscy zaprezentowali się Morawskiej Ostrawie, dowiadujemy się . 2:0. · 

zespół łuczników, który zdobył mistrzo- doskonale, a wyróżniał 15ię specjalnie że wyjazd ekspedycji Polski t War- Pytel przewyższa lwowianina· zna-

stwo gwiata na zawodach w Warsza· f:hrlich. Oto wyniki uzyskane przez szawy nastąpi w czwartek. cznie pod każdym względem i osiąga 

wie. ping-pongistów lwowskich: Hasmonea Zawodnicy zgłoszeni do jazdy flgu- łatwe i wysokie zwycięstwo. 

Pierwsza dyskusja zadecydowała, że -YMCA. 5:2, Hasmonea - Repr. Klub. rowej wyjadą nieco wcześniej, gdyż Oertel (Hak.) - Ehrlich (Hasm.) 10:21, 

pretendować mogą do nagrody na rów- Żydowskich 3:2, Hasmonea - Hapoel l przed wviazdem do Czechosłowacji 17:21, (0:2). 

nych warunkach jedynie Kusociński i 5 :O, łiasmonea - Repr· klubów poi- wezmą udział w mistrzostwach Polski, Ehrlich jest dobry w defenzywłe 

Walasiawiczówna. Nad pozostałymi kan· skich 3:2, ttasmonea - Odrodzenie 4:1, które · odbędą się dn. 16 b. m. w Biel- jak ofenzywie. Jego smecze są b. trud

dydatami nie zastanawiano się dłużej. łiasmonea - Ognisko 5:0, Hasmonea -- siku. ne do obrony, to też Oertel nie wiele 

W ściślejszem głosowaniu nagrodę I Menora 5:0. Dziś walczą lwowianie w Program zawodów w Morawskiej może wobec takiego przeciwnika 

przyznano większością głosów Stanisła-1 todzi z mistrzem drużynowym Polski . Ostrawie składa się l biegów dla pań i zdziałać. 
wie Walasiewiczównie. Makkabi. Mecz odbędzie się w lokalu panów na dyst;i nsach 500 m .. 1500 m .. Joskowlcz (Hak.) - Kiiht (Hasm.) 22:20 

W motywach podkreślono, te przy Makkabi przy ul. Gdańskiej 40 o go- i 5000 m. oraz z jazdy fig-urowej dla 21:18, (2:0). 

przyznawaniu wielkiej nagrody honoro~ dzinie 20-tej. pań I panów i z jazdy parami. Joskowicz gra nerwowo, lecz chwi 

wei Stanisławie Walasiewiczównie ko- l " Iami wspaniale. To też jego bardziej 

misja nadawcza wzięła pod uwagę: ~szon p'tlkarski Sonia Hen;e ponownie rutynowany 1 niezwykle spokojny prze 

1) Wielkie znaczenie propagandowe, '1 ciwnik ulega mu pomimo wysokid 

jakie mia~Y.. dla sportu polskiego zwy- rozpoczęty w Warszawie mistrzynią świata klasy. 

cięstwa Walasiewiczówny, odniesione I p I W sobotę i niedzielę rozegrane zo- Bursztyn (Hak.) - Mlnzer A. 19:21 

na igrzyskach olimpijskich i w Chicago . . . O~~an U stały w Sztokholmie mist rzostwa świa 25:15 (1:1). ' 
oraz ustanowione przez nią rekordy Ub1egłeJ n.1edz1eh. rozpoczęty JUZ ta w jeździe figurowej. Tytuł mistrzy- Bursztyn gra dobrze, lecz nieco 

światowe, 2) bezapelacyjną kilkakrotnie zostal ~ez~n pilka~sk~ w okręgach w~r nł świata zdobyta poraz piaty z rzędu nonszalan~ko. 

wykazaną wyższość nad wszystkiemi I sza\\_'skim 1 poznanskim_. W Wa~szawie Sonia Henie przed p. ttulteną (Szwe- Przy większef staranności m6gł wy 

sprinterkami świata, druzyna ~utku Rad1otelegraf1cznego . cja), Hildą Holowską (Austrja), Taylor I irać oba sety. Wynik remisowy jest 
3} mimo stałego pa '1. u w A eryce pokonała mistrza okręgu Gwla.zde w , (Ang!ja) Coolidge (Ang!ja) i Landbeck ·Jeana miernikiem słusznym. 

decyzję Walasiewiczó y starto nia s~esunk!-1 4:Ó . . w .J?oznanlu zmt~r~yły (Austria). W jeździe figurowej parami W ogólnej punktacji łiakoah zwy-

w, ob~?ni.e cbarw p 1 ich igrzyskach się druz~ny Liga ~ ~CP. Zwyctęz~ła pierwsze miejsce zdobyła para węgier ciężyl .w stosunku 6:4, co dla mistrza 

ohmp11sk1ch, KP\\'. liga rówmez .w stosunku 4.0. ska Roth.er - Czolas przed parą au- l'.ocl?l lec;t niPl::irh1 c;nkre<:em. 

4) ambicję i wzorową dyscyplinę spor W .m~ych okręgach piłkarze odpoczy- strjacką Papety - Zwaskna. 
tow!.\- waJą Jeszcze. 

•.• Spotkanie bokserskie 
Wielką honorową nagrodę sportową Sm:erfefny D0k8Uf Ł.K.S.-Zjednaczone. 

Przed walnem zebraniem 
Polskiego Zw. Piłki NotneJ. · 

tdobyli dotychczas: w 1927 r .. - Halina • Dn. 1 marca odbędzie się w Łodzi 
Konopacka, w 1928 r. - Halma Kono· Prsmo Carnery t k' b k k. · d d W nadchodtąCf\ sobote l niedziel" 

odbędzie się w Warszawie doroczne 
Walne Zebranie PZPN-u, które oczeki„ 
wane jest przez sfery piłkarskie z o· 
gromnem zainteresowaniem ze względu 
na sensacyjne wnioski w sprawie zmia
ny svstemu ·roz~rvwek pif ka rski.ch. 

••lil•llil•lilliiillmlillum•a&11 ł owarzys 1 mecz ()I sers 1 mię 1.v ru· 
. . W Nowym Jorku roze~rany 2'.osta żynami ŁKS-u .i KP Zjednoczone. Mecz 

11 w sof>otę mecz . bokserFki pomti;dz_y , zostanie rozegrany w siedmiu waga:;h 

Mecze hokejowe w Krynicy : wycięzc.ą Torwy słynnym amerykani· i od muszej do półciężkiej, przyczem obie 

. . . . I n;rn E r?1e Schaafem, a olbr!y~em wł~s drużyny wystąpią w swoich najsilniei-
W med~~elę odbył się. w Krym~y 1 n.im Primo Camerą. W 1J ·e1 ru~dz:.e 1 szych składach. 

mecz hokeiowy, który miał za zadanie . Carnera znokautował swego przec1wn1- 1 I kk I · 
wykazanie formy zawodników, znajdują- I ka, przyczem cios był tak silny. ze Płacz B Oil. B yczny 
cych się w obozie treningowym. Koi;nbi· Scha:i-f n~nął na ring ~ uderz~ł głową o Polska -Austr)a 

DeleJ?atami tOZPN-u na to zebranie 
są PP: Konopka, Poleckl i S. Malinow
sk~ · 

nowana drużyna, zło tona przeważnie z deski. Mimo na tychmiastowe1 pomocy · 

graczy AZS wzmocniona Stogowskim i lekarskiej Schaaf nie odzyskał przytom· Został już ustalony termin Iekkoatle 'llll!IJllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllflllllllll 
Szenajchem odniosła zwycięstwo nad · ności, dopiero po 4 godzinach w szpila- tycznego ·meczu Polska - Austrja na 

KTH 5:0 (1 :O, 3:0, 1 :O). Akademicy mieli li lu udało- się lek.arzom przyprow~dzić a.o dzień ~5 s.ierpnia. Spot~anie powyższe 
przez cały czas silną przewagę. do przytomnogc1, ale tylko na kilka m1" odbędz1e się w Krakowie lub we Lwo-

W drugim meczu Strzelec pokonał nut. Stan Schaafa jest podobno bezna• wie a w dniu 15 sierpnia austrjacy 

Mi:~!c~~f na ~~li: ;~~~o~i~: 5:0, 1 :O). J f:idj:1hore!f!. sprawie wdroto~e zosta K~Jf:!r~k~~} tt;~~~ezentacją Sląska w ll!Hlll!H!!llllllllllllllllllllll!lll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllll 

Ec:bo fłlohkobJadg. 
Błędy organizacyjne. - Wnioski na przyszłość 

I. I panem zakończvła się kornpletrieni fias-
Kiedy umvsly panów organizatorów kiem, tak ood względem Sl>Ortowym, 

uspokoiły się, ~ nerw~ ulegty odpręż~- jak i ~r~anizac.yjno • propagan~owym. 
niu - spoko}nie będzie można obecnie Za1m1emy się naPrzód t" p1erwsta 
pomówić o przeszłej Makkabiadzie w I stroną. . 
Zakopanem. Pragniemy, ażeby nasta W tych nielicznv·ch konk~rencJach, 
krytyka ptzyięta została w znaczeniu . które sję odbyty. Pierwsze m1elsce ia· 
pozytvwnem i dotarła do śwla~omości j ~!i ;vyłącz!1ie polacy, ,wvda.li tet oni ze 
wszystki·ch i to nietylko do ludzt bezpo~ siebie maximum m<l.żh~o~c1· . P!'lak~w 
średnio zainteresowanych, lecz także ta tych znamy dobrze i wtemy, 1lk1e trt1ef· 
kich, którzy z Makkab.iada nic wspólne- sca zaipiuią Vf .t~belach Polskich, iakie 
go nie mieli do czynienia, a którzy z ra- uzysku1ą WYt11k1 i co w<>góle ootrafi~ •. 
cii swe2'o s.tanowiska w świecie sporto Wszyscy ci zawodnicy, a Jeszcze śc1„ 
wym. mogą kiedyś w przysztości pod·o- śle] zakopiańczvcy, nie reprezentuJa na„ 
bne imorezv organizować· Niech tedy wet naszei drugiej klasy państwowej, 
wiedzą, czeg-0 należy unikać i przed a w ~adnych zawodac~ ~ie~ brani Po-; 
czem "ię strzec. ważme w rachubę. Jezeh więc uzyskali 

Patrzac retrosp~ktvwnie ze strony nierwsz~ mie·.sca byli niews,tpll~le. naf
sPortriwej na całą. imprezę Igrzysk Z1- 1 lepszvm1. świadczy to, że po~1om z~
mowych, zebrawszy wszystkie oro i , w?d?w I~rysk był .bardzo msk1. !ak ni. 
contra, wziąwszy też Pod uwagę fatal- ski. 1ak c1 zawodn~cy. rep.reze11~u1ą kla
ne warunki atmo~feryczne. doch"dzi- , sę. W trm roz.n;iv~1amu nie mozna nam 
my do wniosku. iż Mak.kabfa.da w Zak-0- zarzucić nie wz1ęcia pod uwagę warun-

kćw śnieżnych, gdyż rozumuiemy „ra- gió, co działo się istotnie, a nie ~apomi
chunkiem podobieństwa", a nie oPiera- . naJmy ró\vnież o tern. że nie wszystkie 
my się na suchv·ch uzvskanvch wyni- przecież skargi nas doszły i nie wszyst
kach~ te bowiem przedstawiaią si~ bez- kie fale zbadaliśmy. 
nadzieinie. 

Dość będzie powiedzieć. ie nailep- CENTRALNE BIURO MAKKABJADY. 
szY uzyskanv czas Przez Warenhaupta mieścifo się w oensfonacie „Eldorado". 
na 18 klm. jest znacznie Q:orszy od wY- Mies·zkali tam i pracowali organizato
maganegó minimum do uzyskania 'LWY· rzy. a liczba ich sięsrała WSzYstkiego 7 
klei odznaki o sprawność na tym dy- osób. Ludzie ci, owiani byli iaknailep.. 

stansie. szemi chęciami i zamiarami; starali się 
Również wYniki szta~et sa mocno wszystko urządzić tak, jak bvć P-Owin

kompromitujące, nie mówiąc już o PO• no. wszystko przygotować i zorganizo
ziOmie reprezentacyj hokejowvch. wać Pracowali iednak bezinteresownie 

Osobnv rozdzial należy się onrnniza ideowo, i to właśnie po~zytvwać n.a1e
cjj. Ta właściwie nie stała pod zadnym 

1

! ży za naiv.--ięk.szy ich minus Nie znaczv 
poziomie o ile wogóle istniała. t"?, ażeby nie WYP~niah dlatego n~t.e~v-

Moi.na ś.miało zaryzykować twier· Cle swych ~unk.cYJ, lub. P.racC?\\_'ah n.ie
dzenie, te Makkabiada sama przez się 1 dbale, orzeci"Yme naw~~· 1ak 1uz Po~
znacznieiby lePiei się ułotyła. gdyby tei zazn~czy!1śmy i:ob1h ~o. tylko ~oglt, 
jej nikt nie przygotowywał. a w kat- !ecz ludzie c1 :właśnie. w 1m!ę ~W~J be~
dym tazie nie ci. którzy sie Igrzyskami in!eresownośc1, żadah dla s1~~1e 1akna1-
zarmowa!i. Działv się na MakkabJadzie w1eceJ ,.;aszczyt~w. g<;>-dn.ośc1 I tytułó'Y· 
takie rzeczy takie bafaganv organiza.:. I a CO za.te.m, brah na Stf'b17 coraz to ~1e 
cyine. w któreby ktoś, nie bę.dąc na kszv cięzar pracy, któr.e.1 - rzecz ta,.. 

meczu, nie uwierzvl- To. co też poniżej ł sna - Podołać me mogli. 
opiszemy bvło tylko bladym cieniem te- (D. c. n.). 
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Rzy u uje 
ze2ark·? I 

o a a 

.W Rzymie zachowała się bard;;o cie· 
kawa tradycja: codzienie, punktualnie Straszliwa katastrofa w Zagłębiu Saary, w Neukirchen, zamieniła całe miasto 

o godzinie 12 w południe, rozlega się ----------•n•a•w•i•tl!•k•ie-•ru•m•o•w•is•k•o•.••••••••••• 
~trzał armatni. Według tego strzału 
wszyscy mieszkańcy Wieczne~o Mia

sta regulują swe zegarki. 

zm rt 

t 

W południowej Kalifornii szalała 
przeszło 1 OO samochodów 

wK 
- I 

W Niemczech już rozpoczęły się przy. 
gotowania przedwyborcze . . Mury ber
lińskie pokryły się wielkiemi plakata-

mi agitacyjnemł. 

·Trzę'i9 en e' z em 
Baden 

Mieszkaniec warszawskiego Ogrodu -~~l!lll.l!llm~llll!.ll!l!l!l~~lll!l!lll!l[llll!~••llii••••••iiillliiliiiiiiiiiiii• 
Zoologicznego, syn dalekiej Północy, 
biały niedźwiedź, Jest bardzo niezado
wolony z obecne) pogody. W tym 
roku bowiem spotkał go zawód. Niema 
mrozów, niema śniegu. Znów trzeba 
czekać, a życie w niewoli takie nudne, 

tak się wlecze .•• 

Codzienna nowelka "Expressu". 

Nieśt:ie po11IOc: 
nojbiedDlejszg1n W Baden zdarzyła się katastrof a trze· 

słenia ziemi. W Rastatt wiele domów 
zostało zupełnie zniszczonydt. 

Zostawilam męfowi list. Gdy wróci więc taik wyglada w świetle rzeczywi
wieczorem do domu, dowie się, że go stości twoja wielka mifość! 

Ko„hODk0'11117• lporzuciła.m na zawsze i nigdy już do - Ireno.„ zrozum mnie _ ooczat „ ww le. niego nie wrócę. Mus1my natychmiast tłumaczyć drżącym glosem· - Marzy-

- Muszę pójść! J.uż fost strasznieJniejednokrotnie tłumaczvlam ma bar- ie~h~\ć! P.omyśl, iacy będziemy szcz~- ~em '.?awsz~ o naszej. ucieczce, ? wy
Późino! - zawolała Irena, podnosząc się dw gwałtowne usposobienie.' Jeśli się śhwi. . . , Jetdz.ie do inne~o kraJU, o p~awdziwemi 
z kanarpy. dowie, że Przychodzę do ciebie, to bę- Rudolf P.'rzez pa,r.ę chwl'l nie m?gł ze- pełnem szczęśqu: I teraz o l~m marz~. 
. Popra:wila fn:zurę Pr.zy lustrze, · u- dz:ie gofów mnie zabić! . brać mvśh· Przecież · to stało się . tak Ale.·· ~erfz dopiero zro:-umi.ałem, . :e 
karminowała sobie war.gi, wzyczerniła - Więc powinnaś sk'ończyć z tein nagle! . . . bra.J<: mi s L. Dokąd_ P01edz1emy o„z 
brwi. wszystkiem! Dość mam tych brudów i --:- ·Jestem bez.gra~1czn1e szczęśh- 01e~iędzv~ Jak sob~e da~y ra~ę? · ~ 

Rudolf byJ dziwnie milczący. SPo- klamstw! Wyjedziemy do innego kraiu, v.;y! - zawołał wr.esz~1e~ -. Teraz doi twoi. rodzice. ,krew111i... Nie, mestet~, 
glądał na nia smętnym wzrokiem i pa. : zamieszkamy w ia:kiemś malem mia- Piero ma1!1 dowó<f:, ze. mnie. lrochasz. mus~y zostac:·· . 
1il iednego paJ?ierosa za drugim. stoczku, będziemy sami, zupełnie sami! ~eraz dopt~ro stw1erdzile!TI·. z~ rotta- ~le odiPow1edza~ła m.u .. Po P.aru 

- Co ci się stało? _ S'PYtata go Pomyśl, jacy będzłemv szczęśliwi! Mo- fisz. dla !Iln!e wszystk,o t>O~więcić. kę··· chv.:il,ach prz~mmal sobie, z.e naP1.sa
nasrle Irena, nieco zaniepokojona jego żesz już teraz napisać list do męża, że ~oTe mi me wolno !ego zada.ć od cie- ła hsL do n:ęza. Ogarna.t g,o mePo~ól. 
zachowaniem. go wuszczasz na zawsze! Wrz.ucimy b1e. :i:rzedewszystk1em tv.;01a mat~a. - . . M~sisz naty·ch~iasL •. wróci~ do 

- Nie mogę już dłużej znieść tego list do skrzynki pocztowej i dziś iesz- K_to wie. ~zy onaby .to przezyła? Nie. do~u 1 Z«?1:5zczyć ten h~t. Niema am je-
wszyistkiego! - odparł cicho. - Mu- cze pojedziemy w daleki świat! me POL~afię być egi~stą! . dneJ chwi!1 do stracenia, potem może 
sisz być molą, wyłącznie moia! Gdy _ Nie mogę, Rudolfie, nie mogę _ Ir~na odisunęła się od niego. ByJa być zaJPózno~ ., . . 
wracasz do twego męża, ~ajomych, odpowiedziała mu słaibym głosem. zdumiona· . . Irena so<?Jrzała nan drwiąco i us-
riodrziny, poz-ositawialiąc mnie samego, - Wiedziałem, że ta'k odpowiesz. - I ty-to mówi:sz?I miechnęła się. 
ogarni'a mnie szal! Ireno, to iest dkroP- Znam twoie wszystkie a.rgumentY· Ro- - Tak, bo muszę wszystko rqzwa- - To zbyteczne, - powiedziała --
ne !. Chwilami wydaje mi siię, że pozo- dzice, staruszkowie, którzyiby nie Prze- żyć. I~eno, zastanów się, iesteś PrLY- nie · obawia~ się. Tego listu wogóle Je
stalo mi jedno wvjście! Powinienem za żvli tego skandalu, tw0je stanowisko ZWY;czaJona do zbvtku, do .m<:dmrch szcze nie napisałam. Jestem równie?. 
bić tw_ego męża i wtedy wreszcie bę- towarzyskie, krewni, orzYliaciele! Ale strOJów, wystaw!ly~h sl!kieu 1 kosztow ostroż,na i przewiduJaca, iak ty. Chcia-
dziesz moją, wyłącznie moią! Jeśli się kocha, to można wszystko prze nycp zabaw! A Jeśli ja ej tego nie -po- tam cię tyLko dziś wypróbować. Ody· 

...,... . Osza)ałeś! - krzy.knęła Irena. zwyciężyć! trafię zapewJ].ić? · Bo widzisz, tc~o ci byś się zsrodzit uciec ze mną, jutroliym 
--... Nie oszalałem, ale kocham, go- - Nie mogę, doprawdy, nie mogę ... dotychczas n<te .mó:v,iłe!11, .że . juz . od rzeczywiście napisała list do męża! 

rąco kocham .. Widocznie twoie uczu.;ia Rozsta.Ji się tym razem dość chło- dw;ich lat J:!raw~e -nic me .zarabiam. Do- - A więc tyś mnie oszukała I _za-
nie są tak si}ne. jeśli nie mo~z zrozu- dno. . stalę pensJę mieąięczna od bogatego wołał. - Chciałaś mnie wvorÓboWfl.ć 
mieć . mego stanu.! . . . . ~a'~~jutrz ;przysztia .do nieg<! ~c~e5-_ WUJa. , A~ gdY. on s1ę, ~owde, że . u~iekłe!TI wybadać! Irenko, ja:kie to straszne! 

- Odybyim ciebte . me koch~ła, głup meJ, mz zwykle· Rzuqła mu · się w rą:- z to}'ą •. ' ro .z Pew;nosqą P~~estain1e !11n1te Tak nie posteiPUie kobieta. która do-
tasku, - próhowata go usoo1koić - w- miona. wołając radośnie: · wsv1erać. ~ }.'o Jest czf,ow1ek stareJ ·da- orawdy kocha! 
bvm od ro:ku· nie Prowadzita podwójne- - A więc, Rudolfie, iestem już wol- t":, kt9ry nie i;>otrafi zr~~mieć !1aszej Irena przytuliła się do niego uśm' 
go życia. Pomyśl, prze,cież to nie jest la na, wyłączinie twoja! . Przez cała noc mi1ości! . , chając się smutnie. ' ie-

twe. Codzienni~, na dwie, trzy g-qdzi- nie zmruż~ł.af!I oka i my~lałam o ~a- - Teraz · cię diopiero zr<?zumiąłam! - Kocham cię tak, jak ty mnie... i 
ny

1 
V:Y'!Il?'kać s 1ę z domu. wysz~1'Ya~ sz,em yotoze~iu. I wreszcie · zrozum1a- - krzyknęła Irena .. - Żądale~ :ciągle. dlate~o chyba nie zerwiemy ze soba··· 

na1'rózn1e1sze preteksty. Mól mąz. 1~s, lam, ze powmn~m. zerw~ć z .:ałym d9- bym zerwała .z męzem. J;>o bvłes Prze- Będzie wszystko PO staremu... -
bardz.o zazdrosny, a przytem. co c1 JUŻ tychczasowym sw1a1em 1 PóJsć z tobą! konany, że tego nigdy me uczvnię. A Tłum. D. 

Prenumerata: z kosztami orzesvlki pocztowei zł. s gr. so miesiecznie Ogłoszenia: W . tekś~ie so gr. za .wiersz ~iiimetrowy (na stronie- 4 szpalty)i 
. . . . oek~olor1 40. gr. za wiersz m1hm. Drobne: za słowo 15 grosz„, 

na1mme1sze zl. 1.50. Poszulmva01e oracy: za si owe JO i;rosz:v. najmniejsze z!. 1.20. 
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